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może wyjść z naszej strony żadna inicyatywa do 
nowych rokowań, o tem zdaje się być także lord 
Granville. przekonanym, wnosząc to z treści jego 
depeszy. Upraszam jednak JW. Pana, abyś dając 
mu poznać całą osnowę tego reskryptu, zapewnił 
go zarazem, że chętnie przyjmiemy każdą propo- 
zycyg jaka nas dojdzie ze strony francuskiej w ce- 
lu utorowania rokowań pokojowych i zbadamy je | będą gł 
ze szczerem pragnieniem przywrócenia p 

> Bismark. 


sździernika, odbyły się w pełnej swobodzie w ca- 
i francuzkich przez wojska nie- 
mieckie zajmowanej; oraz dozwolił wszelkich u- 
łatwień, lubo, rozpisanie wyborów przedsiębrał rząd 
jeszcze nie uznany. Rokowania z naszej strony opro- 
wadzone z francuzkiemi władzami 


okrom spraw wspólnych 
pozostaje. im. tyłko, droga gabinetowych | 
tryg, któremi też często wiele kłopotu to 
i państwowómu, to znów ministerstwu | 
przedlitawskiema: spr A 
Zaiste, takie stano. 
-|du takiego jak Węgry i mężów stanu jak hr. 
Andrassy.. Dó czegóż zresztą kłopoty i róz- 
strój wewnętrzny Austryi posłużyć może Wę- 
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- cia. Pomyślne załatwienie kwestyi stosunku | 
-+ koróny” Sgo Szczepańa (do monarchii, rewin 
Kkacya Wszystkich jej praw, zręczna gra, str 
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| małżeństwach separać 
Jróżwiodom, „tal dualizm. unig osobową, 
dziwimy się tęż wealę pojawieniu. się; w ope- 
enej chwili wniosków p. Tiszy, domagającego 
sig wyjęcia <orgarizącyi wojskowej:'ż zakr 
w wspólnych, a p. Iraniego 


jt Wielce tutaj zajmuje obecnie umysły stano- 
wisko polityczne Austryi względem stosunków no- 
woutworzonych w Niemczech. Każdemu wiadome 
Są uczucia i zapatrywania, jakie żywiły w chwili 
wybuchu wojny tutejsze sfery rządowe; ani mężo- 
wie stanu węgierscy, ani tutejsi nie byli wcale 
przejęci sympatyą dla Prus, owszem cała mobili- 
zacya mogła się była zwrócić przeciw Prusom. 
Lecz polityka połowiczna rządu, która się oglądała 
na pogróżki naszych Niemców pruskich, doprowa- 
dziła do tego, że Austrya dozwoliła z własną szko- 
dą na kolosalne rozszerzenie się potęgi niemieckiej. 
Teraz zwycięztwa pruskie tak rozzuchwaliły naszych 
Niemców, że poprostu żądają zawarcia związku z no- 
wemi Niemcami, i zniewolili rząd pruski do zrobienia 
w tym kierunku kroków. Mówią tutaj nawet o tem, 
że jeden 2 zaufanych króla Pruskiego przybył z 
Wersalu do Wiednia, abż pomijając osobę kancle- 
rza, wprost cesarzowi przedstawić propozycye. O- 
czywiście łudzą Austryę błahemi obietnicami; o- 
bietnica zachowania jej nietykalności i obawa przed 
Moskalami nie małą w tem odgrywają rolę. Bardzo 
wątpić należy, czy Austrya przystanie na podobny 
związek, lub czy dobrze na nim wyjdzie, gdy Pru- 
sacy Są bardzo samolubnymi sprzymierzeńcami, a 
prócz tego są nieco zagniewani na Austryę: sądzą 
bowiem i może nie bez podstawy, że Austrya by- 
łaby się ruszyła, gdyby zwycięztwa wojsk pruskich 
nie były tak szybko jedne po drugich następowały, i 
i gdyby mobilizacya wojska nie należała u nas doj. Pomimo osądzenia pisma naszego — za płód fan- fi 
niemożebności. Jednem słowem, widocznie robi się 
coś w tym kierunku; i zdaje mi się nawet, iż 
nie potrzebujemy czekać na delegacye, a dowie- 
my się już wszystkiego z pewnością. 


-Jeżli za wnio 
słychanie przema 


- «jest wyrównać ' Anglii a prześcigńąć Belgię. 

W istocie, Węgrzy niesłychanie zyskiwali 
„2 doktrynerstwem i tendencyjno: 
meów  austryackich, równie jak. z nie- 
+ poradnością. słowiańską, : w której my Polacy 
«wyprzeć! się solidarności w wielu okoliczno- 
ściach mie możemy. “ "t 


; stan Przedlitawii,. to znów 
| położenić europejskie « dostarcza: aż nadto do- 
odów < niebezpieczeństwa ` tych- wniosków, | a 
zwłaszcza ostatniego. 0. o | 
z przed zawarciem ugody powibny, $ię 
do czego dążą. Jeśliby dążyły 
z zapewnieniem swoich praw historycznych do 
|stanowiska* przeważnego i" pierwszorzędnego 
w zbiorowej monarchii, dò odegrania pod jej 
roli dziejowej w, wschodniej 
takim razie, nie powinny: j 
drębności ii równorzędno ci, 
w narodowych w całej pet- 
„dążyć, i. swóim wpływem 
nie i pojednanie wszy- 


„siebie zapytać, 


zas wielu zwolennik 

madjaryzmu z właściwą nam. przesadą za 
* trującym: się ma nagły wzrost tego kraju, że 
"Wegry niebawem” staną się nietylko gospoda- 
„rzami w monarchii, co im się po części udało, 

ale, niemal gospodarzami. całej wschodniej. 
-ropy. Politykę francusko-polską zastąpiła pa 

chwilę polityka węgiersko-polska, a ten Bojs 
miał nam za wszystko wystarczyć; doradźa- 
nó miu też poświęcić w. 


Zdawało, się: wów 


Europie yi Wo 
żądać dualizmu, 0 
|tylko rękojmi pr 


przyśpieszć .zjodńocz 
ich części; monarchii. : 


odrębność, unię osobową, utworzenie osobie- 
go małego państwa. Czyliż dzisiejsze wypad- 
ki militarne miną bez wpływu na Węgrów i 
przekonania ich, że jęźli wielkie państwa na 
zachodzie Europy.'ńiće są bezpieczne, to są 
niemożebne małe państwa na wschodzie Eu- 
ropy, wystawionej na ciążenie dwóch szcze- 
powych aglomeratów i 
Wniosek p. Tiszy, domagający się dla bez- 
pieczeństwa Węgier oddzielenia armii węgier- 
smutne wzbudza prze- 
To też oburzenie partyi rządowej 
na ten wniosek nie temu przypisać należy, 
aby deakiści równie dobrze: jak lewica nie dą- 
żyli do unii osobowej i mieli tak wysokie 
poszanowanie dla ugody 1867 r.; ale temu, 
że wniosek Tiszy zalicza się pod względem 
militarnym i politycznym do tych wyskoków 
chawinizmu narodowego, jak nie przymierza- 
jąc petycya galicyjska o formacyę strzelców 
wogezkich w Karpatach. W chwili kiedy li- 
cytacya militaryzmu europejskiego- dochodzi 
do milionowych cyfer, : wniosek rozpołowienia 
armii austryackiej to więcej niż ironia. 


l szystkie, względy ha iały sobie cel inny, 
inne. plemiona, jakoteż ,na./ zbiorowe „dobro 
aCA choćby nawet względy na 
wa; skoro doradzańo, 
o wcielenie do krajów 


| całego. państwa; a 
- "historyczne nasze - 
- "abyśmy-'się_ upominali 
© korony Sgo Szczepana na podstawie patentu A POE Rai ją + 2 
rewindykacyjnego z r. 177 2, a raczej aktu an- Ti WADON pry 
Z tego przedstawienia faktów wykazuje się, że 
nie. od pas, lecz ze strony władzców paryskich 
brakuje zezwolenia na środek zalecany słusznie | 
przez rząd król. angielski, jako drogę do pokoju 
wiodącą, to je:t swobodne wybory do zgromadze- 
nia konstytuanty, i że od samego początku by- 
liśmy do tego gotowi i wielokrotnie podawaliśmy 
rękę, którą jednak rząd obrony narodowej każdego 


weczyć usiłowania p. Cré- 


Gorączka ta madjaryzmu przeminęła nieco, niilitarnych potęg. Wiedeń 4 listopada. 
uśmierzyły ją w części gigantyczne wrażenia 

wojny. Dziś jeszcze nie zdaliśmy sobie sprawy 

z maszego położenia, jak w ogóle cała Euro- 

pa nie zdała jej sobie. To pewna, że owa 

potęga węgierska tak wysoko wynoszona zma- 
lała znacznie. Przyznać bowiem należy, że 
wewnętrzny postęp, reformy spółeczne i usta- 
wodaweze, "mie odpowiadają nagłym i świetnym 
reżuktatom polityki, którą można nazwać ze- 
"wnętrzną, to jest polityki państwowej, kwe- 

„styl ugody i dualizmu, 

Pod względem wewnętrznych spraw odby- 
wa'się tam dziwny fenomen, że lewica i skraj- 
na łewica stoi na gruncie konserwatywnym 
obrony praw instytucyi komitatów , podczas 

- „gdy rząd. popycha. do niebezpiecznych. prób 
eentralizacyi administracyjnej. Instytucya ko. 
mitatów jest niewątpliwie przestarzała i zbyt 
pleśnią średniowieczną pokryta; lecz czyliż 
instytucye średniowieczne, gdzie się one je- 
szcze tak wyjątkowo dochowały, jak komitaty 
węgierskie, nie podają najlepszej podstawy 
do' zaprowadzenia nowoczesnego samorządu 
na najrozleglejszej decentralizacyi opartego ? 

yliż te dwie, ostateczności się nie łączą, a 

w instytucyi komitatów czyliż nie ma zarodów 

idei. samorządu?  Ozyliż potrzeba tę instytu- 
cyę, do której przywykł i przywiązał się naród, 

z którą łączy się tradycya i poszanowanie 

władzy, przetopić teraz w tyglu centralizacyi 
administracyjnej, państwowej ? 

I w innych sprawach daje się uczuwać brak 
która  znamionowała działanie 
Węgrów w stosunku z innemi częściami pań- 
Że. tylko wspómnimy « kwestyą kolei 
la. strategii, handlu i przemysłu 

tak. ważnych, a których przeprowadzenie za- 

chacza się’ o nieład "w ministerstwach węgier- 


Prusacy nad Sprewą i Prusacy nad Dunajem, 
czy w porozumieniu, czy bez porozumienia wza- 
jemnego, od niejakiego czasu ciągle się rozwodzą 
nad potrzebą przymierza między Austryą a Pru- 
sami. Cel tych umizgów jest jasny. Prusy, w oba- 
wie koalicyi europejskiej, jaka z natury rze- 
czy jest nieuniknioną, szukają sprzymierzeńca, w 
przekonaniu, że sojusz zwycięskich Prus Austryi 
podchlebiać musi; Prusacy zaś wiedeńscy i austry- 
accy, a jest ich niemało, czują niezwykły pociąg 
do życia familijnego w Niemczech czyli raczej 
w Prusiech. To jest jasne. Dla dopięcia celu potrze- 
ba im przedewszystkiem pewnych danych, jską 
Austrya względem Prus na ewentualnym ` kongre- 
sie lub po zawarciu pokoju zajmie postawę i do 
jakiego stopnia myśli obstawać przy brzmieniu po- 
koiu pruskiego. W Wersalu nie tylko sprawy woj- 
skowe, ale.. i dyplomatyczue wielką odgrywają 
rolę. Ugoda z państwami południowo -niemieckiemi 
prawie załatwiona, lecz ostrożny i w najdrobnie - 
szych szczegółach kanclerz pruski pragnie się do- 
wiedzieć, jak dalece liczyć może na przyjaźń Au- 
stryi i czy gwałtowne zerwanie pokoju pru-kiego 
nie mogłoby zczasem stać się powodem wystą- 
pienia Austryi przeciw Prusom. Przyjęcie casus 
foederis ze strony państw południowo-niemieckich, 
równało się wygranej kampanii wojskowej, lecz 
pytanie, czy Europa zechce przystać na zupełne 
lub częściowe zlanie się tych nieżawisłych dotąd 
państw z Prusami, Postawa zaś mocarstw neutral- 
nych zawisłą będzie od zachowania się i głosu 
Austryi, jako kompetentnego w tej sprawie sędziego. 
Ztąd owe umizgi prusko-austryacki?, któremi br. 
Bismark rad tanim kosztem uzyskać dobrowoloe 
zrzeczenie się ze strony „Austryi praw pokęju 
prażskiego. Ztąd owe ciągłe. Fühler w organach 
berlińskich i prusko-wiedeńskich co do wzaje- 
mnej przyjaźni między Austryą a Prusami, Fak- 
tem bowiem jest, że rząd pruski dotąd 
urzędowego do Wiednia nie wystogo- 
wał pytania co do stanowiska Austryi w spra | 
wie pokoju prażskiego i stosunku państw połu- 
dniowo-niemieckich do Związku 'północnego. Kan 
clerz pruski radby się dowiedzieć pierwej, jakiej 
się odpowiedzi spodziewać może w Wiedniu. Oprócz 
kwestyi państw południowo -niemieckich, ważną ró: 
wnież rolę odgrywa sprawa przyjęcia tytułu „Ce 
sarza niemieckiego,“ Berlińska Vossische Žtg pisze 
dziś o „serdecznych stosunkach“ między. Austryą 
a Prusami; chciałaby jednak wiedzieć, czy przy- 
ostygnie w Wiedniu, jeźli król Prnski o- 
„Cesarzem Niemiec, co dła dynastyi Habs- 
w obojętną nie może pozostać rżeczą. `., 
spraw wewnętrznych, nie ulega jaż 
ministeryum w obęcnym swym 
ędzie przed trybunałem Rady państwa, 
d napaści centralistów, Nikt atoli 
piewa, że jeżeli nie, ztpełne, to częścio- 
lenie. gabinetowe jest nieuniknionem. 
Wczoraj się odbyły wybory  częskie w okręgach 
jutro się odbędą w okręgach miejskich 
większej posiadłości. Co do pierwszych 
h wyborów zdaje się być pewnem, że wyj- 
borczej 17 wierno-konstytucyjnych 
a 29 deklarantów. Rezultat wyborów z większych 
adłości może być ciekawym. Jak wiadomo, 
kie istnieją listy kandydatów poselskich. Je- 
dna lista szlachty czeskiej, jak się zdaje bezna- 
dziei zwycięstwa. Drugą listę postawił ks. Auers- 


skiej od austryackiej 


Byliśmy przeto w zupełnem prawie naszem, 
gdyśmy w oznajmieniu naszem z d. 11 bm. na 
które p. miuister angielski powołuję się, odsuwali 
od siebie wszelką odpowiedzialność za smutne na- 
pstwa, jakie wynikcąć muszą dla mieszkańców 
Paryża w skutku oporu stawianego ciągle 
aż do ostatnich granic ze strony Paryża jako 


adało to naszemu oczekiwaniu, że oznaj- 
mienie owo nie omieszkało sprawić wrażenia na ga- 
m. Jak dalece ubolewalibyśmy, gdy- 
a mieli doprowadzać opór aż 0 ta- 
katastrofy, dowiedliśmy właśnie 
wróciliśmy uwagę publi- 
czności a mianowicie państw neutralnych, spodzie- 
wając się, że szczególnie przedstawienia tych państw 
nie pozostałyby bez wrażenia na tych władzców, co 
majątek i życie ludności paryskiej poświęcają wła- 
snej ambicyi. Tem więcej spodziewaliśmy się tego, 
ż rządy w Paryżu i Tours wzięły w ręce swoje 
na własną odpowiedzialność kierownictwo losami 
Fraucyi, nie mając innej legitymacyi, prócz tej, 
jaką daje chwycenie samowolne i przemocą wła- 
dzy, wzbraniając się ciągle wysłuchania głosu na- 


Jeżeli rząd W. Brytanii spróbuje sprówa 
rząd z gwałtownej i niebezpiecznej drogi, 
rej się znajduje, i uczynić go przystępnym rozwa. 
dze, która ochroni Francyę od.dalszego postępu 
politycznego i socyalnego rożstroju, a Świetną sto- 
licę jej od zniszczeń oblężenia, to tylko z wdzię 
cznością moglibyśmy uznać. š 

Nie. jesteśmy wprawdzie, w stanie usunąć obawy, 
aby wobec zaślepienia, w jakie rząd paryski zdaje 
się, że popadł, przychylne, zamiary gabinetu an- 

ostały źle zrozumianemi, ale 

które spowodowało staranie 
dzenia, jakoby było wspar- 
ciem ze strony państw neutralnych, a przeto aby 
do dalszegu , oporu, ,z częgo 

głby wypaść skutek, aniżeli 


binęcie angielski 
by władzcy Paryż 
kiej ostatecznej 
przez to, iż zawczasu Z 


W odpowiedzi na notę lorda Granvilla 
z d. 20 października do lorda Loftusa, posła 
angielskiego przy dworze pruskim, wystoso- 
wał hr. Bismark następującą notę do po- 
sła pruskiego w Londynie hr. Bernstorffa: 
s PO ` Wersal 28 października, 

Lord Granville był łaskaw udzielić, JWPanu de- 
peszę, którą wystosował d.. 20 bm. do lorda Au- 
gusta Lofiuga, JWPan jesteś zatem z treścią jej 


przeto zaraz prz 


stąpić do zapewnienia, 
niemniej podzie l 


SMe. żywe życzenie ukoń- 
czenia niszczącej wojny dwóch wielkich narodów i 
usunięcia ostatecznych środków dozwolonych mię- 
dzynarodowym zwyczajem wojennym, co tem gto- 
biej uczuwa, że Niemcy ponosząc cfiary, które na- 
wet w zwycięzkiej wojnie są do ponoszenia, wcale 
| i me, „niż jakiś kraj neutralny, 
mogący przyglądać się walce z współczuciem 
ludzkości, którego zacność uznajemy. | 

W tym duchu, sz 
JKMci, iż mógł z depesz 


inaczej są interesowane 
gielskiego nietylko nie z 
i 1 „|aby uczucie ludzkości, 
czególniej. przyjemnem, było |się jego, nie zrodziło 
; 5 y lorda Granyilla poznać, 

jak dalece rżąd król. angielski podziela nasze 
przekonanie, że aby możebnemi uczynić pomyślae 
układy o pokój, potrzeba przedewszystkiem do 
zwolić ludowi francuskiemu wybrania repreżi 
narodowej. Byliśmy zawsze przekonani o tej ko- 
nieczności od chwili, gdy nam były wiadomemi 
wypadki: paryzkie 4go września; a wyraziliśmy to 
ży każdejjsposobhości, jaka się nam | 


nie budziło zachęty 
właśnie przeciwny mó 
zamierzony przez lorda 


-| Osobną wagę poświęcić kiedyś musimy | 
iadczeniach, jakie przebyliśmy, nie 
j 


+ kwestyi. wyznaniowej. i dziwnego rodzaju au- 
tonomii kościelnej "w Węgrzech, która zdaje 
się: wprost prowadzić do kościoła narodowe- 
go' a raczej do schizmy. © 
Przyczyna, tego, 


3) List ten załączony W języku francuzkim, brzmi: 
Paryż 2 października 1870, 


Posyłam Wam. p. Bonneta (Hipolita), który Wam wrę- 
czy referat dekretu rządowego, tyczącego się odroczenia 
wyborów do konstytuanty. Nie potrzebuję Wam mówić, 
je | jakie uęzucie przejęło wszystkich członków rządu, gdy Się 
dowiedział o Waszem postanowieniu z d., 29 września 
(rozpisanie wyborów na 16g0 października. Red, Cz.)| 
Względy bardzo ważne spowodowały go do utrzymania 
odroczenia naznączonego dekretem z d, 29 września. 
y na. Waszą gorliwość, iż, będziecie szanować 
lać jego postanowień, 
Zechciejcie baczyć na 


jemy;zawodu i upad- 
le pewnego rodzaju obniżenia w działa- 
«mimo politycznem - Węgrów, leży zdaniem na- 
|«szem-w tem; że postawili '0ni sobie granice || 
. wyłączne w dualizmie, | 
Przędlitawię na. suchotniczą 
- zdaje się skazywać śmierć, nie daje zdrowia 
s ej części monarchii. Węgry, które- 
" bysniewątpliwie przewodniczyły w całej mo- 
by z nią organiczny  ttrzymały 
reby za. soba „prowadziły inne 
z, nimi .równo- 


em przypomnie 


"zbyt. Giasie i i 
 Dualiżm, który 


wszechnie oddawano  słus 
nia, Cò przez. pi 
Toul i Strasburga, w do 
zostały. Że te warunki odrzucono, i jak 0d 
jest wiadomem. Wiadómiem jest równie 
0 Król JMć gotów był dóżwo 
wybory przez rząd paryzki rozpisańe na dzień 2 


bieg. spraw wewnętrznych i, 
zagranicznych ze stanowiska. militarnego i politycznego. 
Minister spraw wewnętrznych. 


dzie z urny Wy 


raje koronne, gdyby, przyjęły 
-rzędność, . teraz: Ot w swej: odrębności 
* =magą: tyłko”na 'losy' zbiorowego państwa po- 


**) Mówa tu o jenerałach amerykańskich Burnside 


Rok 1870. 


Ajencyi „Czasu* p. Antoni Piątkoły 

ik Wollseile 22. — Na Foaie i Anglię 
lko ogłosze 
Bazylei 
N.2i ść, 


muja: we Lwowie * 
y 


* Wrocławiu pp, Sachse et Comp. 


perg; trzecią rząd godząc się na 8 kandydatów 
listy drugiej i dodając ze swej strony nowych 
7miu kandydatów. Otóż na 8 kandydatów listy 
Auersperga będą głosowali i stronnicy wierno- 
konstytucyjnych i stronnicy rządu. Ci więc 8 za- 
pewne przejdą. Inaczej się rzecz ma z 7 kandy- 
datami rządowymi. Jeżeli stronnicy Auersperga 
osowali za całą listą jego, i rządowi kan- 
dydaci i kandydaci Auersperga przepadną, bo roz- 
strzelą się głosy. Być więe może, że manewr rzą- 
dowy mimowolnie wzbogaci wierno-konstytucyj- 
nych o 8 głosów, ministerstwu zaś żadnej nie 
przysporzy korzyści. 

Właśnie przeczytałem telegramy 0 rozruchach 
w Paryżu, o napaściach i zniewadze umiarkowań- 
szych człońków rządu obrony krajowej. Rzeczpospo- 
lita czerwoną walczy z umiarkowaną. Miałażby 
Francya haśladówać przykład Hiszpanii i równie 
smutnego doznawać losu? Owe zamieszki wewnę- 
trzne szkodliwsze, aniżeli bitwa przegrana. 


Poznań 3 listopada. 


Dziennik Poznański raczył przerwać milczenie 
w sprawie poruszonej przez nas, mniemanego adre- 
su, 0 którym doniósł. Dziennik zarzut bar „drzyd- 
kiego oszczerstwa* odrzuca z stanowczością i siłą 
czystego sumienia, a p. Danielewski—ma być ko- 
złem ofiarnym. My p. Danielewskiego usuwamy na 
bok, niech się Redakcya z nim rozprawia, tylko 
powtarzamy, że Redakcya szanująca siebie i swych 
czytelników podobnego, powtarzamy, oszczer- 
stwa nie zamieszcza bez zastrzeżenia, nie mając do- 
kumentu w ręku. Nie sądząc Rędakcyę tak lekko- 
myślną, muszę dobrą wiarę wtej sprawie posądzić 
i zakończyć znów wezwaniem, że dla Redakcyj 
Dziennika nie. ma z tej Sprawy, innego wyjścia 
jak publikacya rzekomego adresu z podpisami, lub 
ogłoszenie nazwiska brzuchomowey, którego mamy 
szczęście w Poznaniu posiadać, 

Mistyfikacya w podobnej kwestyi nie jest ża- 
dnem usprawiedliwieniem. Indywiduum może być 
zmystyfikowanem, Redakcya, mająca pretensyę kraj HH 
reprezentować i być sumienną, nigdy, gdy. ó zarzut MJ 
tej wagi idzie jak adres ò którym Dziennik do- f i 
niósł. ` sr f i | 

f 


tazyi, pozostajemy na gruncie brutal faktu, że 
Dziennik popełnił oszczerstwo przeciw części spó- pi 
łeczeństwa naszego, i czekamy dalszego Wyjašnie- t 
nia. i | r 
Faktem górującym, wszystko inne w miejscowych H 
stosunkach naszych jest wyjazd księdza Prymasa Hi 
do Wersalu, na wezwanie Króla w sprawach rzym- | 
skich. Wyjazd ten i w sferach miejscowych rzą- Hi 
dowych, i w całej publiczności ogromne sprawił i 
wrażenie : ale ponieważ tyczy się Rzymu, a nie jego 
zaborów, ponieważ tyczy księdza Prymasa, a więc f 

o tem ogromnej wagi zdarzepiu Dziennik Poznań- l 

ski nie raczył zawiadomić publiczności. Gdyby Ga- f 

ribaldi w podróż juką się puścił, to byśmy tłustym | 
drukiem wiadomość tę wyczytali, Garibaldi, ktory i| 
już ogromne odniósł zwycięstwo, bo wypędził Je- JE 

j 

| 

f 


zuitów Zəmiasta, gdzie ma główną kwaterę, ale 
zarazem wypędził kilka tysięcy wolnych Strzelców 
Wogezkich, z różnych okolic Francyi, którzy pod 

podobnym wrogiem kościoła służyć odmówili. 
Uchwała Rady powiatowej w Bochni, tycząca się 
Ojca Śgo wywołała zgiełk i hałas szanownej pra- 
sy Lwowsko- Wiedeńskiej. Po tych braciach sjam- 
skich nie można się było czego innego spodzie- lij 
wać. Pomimo tego Rada powiatowa Bocheńska mo- I 
ii 


że sobie sumienńie powiedzieć, że spełniła 0bo- 
wiązek patryotyczny, że obok spełnienia obowiązku 
katcliekiego, jest to pierwszy krok ma drodze po- 
litycznej w bieżącej polityce Galicyjskiej, i praw- | 
dziwem polskiem uczuciem, i rozumem stanu nace- jii 
| 
i 


chowany. 


Wybory do Izby pruskiej za pasem, ale mało | 
budzą zajęcia; mało zachodów widać, a przecież 

i na tem polu winniśmy ściśle i sumiennie speł- l 

nić nasz obowiązek, narzucone nam miejsca w lzbie | 

i 

i 

i 

| 


tej przez nas a nie obcych zajętymi być winny.: 
Przywieziono z pod Metz zwłoki poległego Dra 
Ziołeckiego, i wczoraj pochowano w Zaniemyślu. 
Dziennik Poznański dał obszerniejszy nekrolog po- 
ległego, pominięto w niw jednak, według nas, paj- 


zasłużeńszą chwilę i uczynek tego młodzieńc:: oto, i 
że wróciwszy w 1863 z powstania, z chlubuą ra- l 
ną od kuli rosyjskiej, pomimo niezależności ma- | 
jątkowej nie kontentował sig karyerą Wielkiego i 
człowieka, jak to zwykle w Polsce w podobnych | 
razach się dzieje, ale wrócił na. ławę szkolną na ję 

| 

| 


rok cały, egzamin dojrzałości złożył i dalej studya 
uniwersyteckie rozpoczął. A w 
Jeńców francuskich coraz więcej przywożą. Bo- 
lesny to widok, bo garnizóny jeńców przenoszą 
liczbą garnizony miejscowe. Wrocław tak zapełnio- 
ny oficerami francuskimi wszelkiej broni, że mun- 
dur pruski ginie w masie francuskich, na ' każdej | 
| 
| 


ulicy. W skutku niepamiętnych a hzniebnych ka- 
pitulacyj miasta i fortece pruskie wyglądają. jdkby 
były zdobyte i obsadzone wojskami francuski: mi. 
Odbyło się tu walne zebranie dawnego instytu- 
tu kredytowego, przypominające oblężenie: Metzu. 
Rząd zwołał to walne żebranie w myśli i nadziej, 
że zaproponuje poddanie się pod administracyą 
rządową nowego instytutu kredytowego w mysli, że 
dawny instytut, ostatni polski, kapitalować będzie. 
Tem więcej, że liczne głosy z tej fortecy, tO jest | 
z interesentów, uskarżały Się, że na działalność in- 
stytutu, zńpełnie juź ograniczoną, kuszta ddini- | 


stracyjne zbyt są wysokie. Otóż w tym wzęlędzie 
nie przyszło do żadnych ostateczuych uchwał. 
Walne żebranie na dwa miesiące odroczonem zo- 
stało, a z jego grona wybrana komisya, celem wy- | 
pracowania w tym czasie odpowiednich projektów. | 
Spodziewamy się po tej korwisyi, a potóm pó ca- 
‘tości walnego zebrania, że kapitulować Tinke 


Dajmy ostatniemu, własuema iustyfutowi úmřzeć 
własną legalną Śmiercią, kiedy mu rząd dalszego 
życia odmówił. Kosztowność admihistrącyi polho- 
dzi'z organizmu, według dawnych przed 50 laty 
pańvjących wyobrażeń i zasad co TA podobnych 


s 


WI ABE Rz DZ zew w mpk RÓ -——-_  | 


+ puszczać ze źle pojętej delikatności, że dziś czyn- | potkał widok podziwu godny (spettacolo ammiram= 


2 | CZAS z Niedzieli 6: Listopada 1870. i 


Od godz. 5ej do 6ej Dr Lutostański: „O mieszka- 
niach pod względem hygieny spółecznej* (wykład drugi). 

Wstęp bezpłatny dla słachaczów obojej płci. 

— Wydział Rady powiatowej krakowskiej ogłasza, 
iż w skutek reskryptu Wydziału krajowego z d. 25 
października, oddał zarząd dróg krajowych w powiecie 
Krakowskim w ręce delegowanego przez Wydział krajowy 
Dra Wacława Niedzielskiego. i 

— D. 24 z. m. złodzieje zakradli się do kościoła 
katolickiego w Uhnowie i skradli kielichy i puszkę do 
komunikantów. 

— Donoszą nam, że w Milówce w powiecie Żywie- 
ckim utonął d. 26 października były adjunkt powiatowy 
W. J., pochodzący z Krakowa i zostawił żonę i sie- 
dmioro drobnych dzieci bez żadnego utrzymania. Kores- 
pondent dowiedziawszy się o tem nieszczęściu przesyła nam 
2 złr. na rzecz wdowy wraz z prośbą, aby mogące 
wpłynąć na ten cel datki, przesłanemi zostały księdzu 
Dziekanowi w Milówce. Na ten sam cel złożył w Ad- 
ministracyi Czasu p. M. S. złr. 2. 

— Rzeszów 3g0 listopada. W 
**0d. kilku lat liczba uczniów w tutejszej szkole ludo- 
wej coraz bardziej się zwiększa, klasy bywają przepeł- 
nione. Dyrekcya co rok w sprawozdaniach swoich upra- 
sza Radę szkolną o podział. klas, przepełnionych, ta na- 
kazuje to uskutecznić, a Magistrat protestując wedle 
raz przyjętej zasady, odkłada: tę sprawę ad acta, i tym 
sposobem otworzenie klas współrzędnych zwleka się z 
roku na rok, I tak nie mówiąc już o przepełnieniu 
klasy Żej i 8ej, w pierwszej klasie jest 110 a w czwar- 
tej 128, uczniów; jednak Rada miejska opiera się po- 
dobnież obecnemu nakazowi podziału, nie zważając, że 
naucżycie! nie jest w stanie wpływać na wychowanie 
dzieci ani ich czego nauczyć, dzieci zaś po większej 
części nie wynoszą ze szkoły innej korzyści” prócz roku 
straconego. Nie pojmujemy, jak Rada miejska może lek- 
ceważyć tak ważną sprawę, a. tem bardziej, że. gdy starając 
się u Rady szkolnej o założenie sześcioklasowej szkoły 
realnej, ofiarowała w przyszłym miesiącu zabudowanie 
i poniesienie “kosztów na pierwsze jej potrzeby, nato- 
miast ; okazuje: się obojętną na wykształcenie ludowe, 


na :którem, jak wiadomo, musi wi dzieci X 

przestawać, z e” zr em à 
Monotónność tutejszego życia przerwalo tylko: nagłe 
zwołanie urlopników w odzieży, a rozpuszczenie ich po 
kilkunastodniowym pobycie do dómu, mimo ostrej pory 

; 

; 


instytutów. Ze zbudowanego dla oszczędzenia E EEA najdokumentniejsze, że tak SE wszystkie źródła wielkości i życia. Armia fran- mu, getowemu traktować o pokój, nieprzewidziane 
kunastu tysięcy talarów, w latach ostatnich istnie- tego, co tu właśnie napisałem. Muszę wam przy- cuska odarta z narodowego charakteru, bezwiednie trudności. Nie można myśleć o ustaleniu podstaw 
nia ostatniej polskiej instytucyi, kapitalizować, by- toczyć dla zbudowania (z numeru 25 października): ; poniżona do narzędzia panowania i niewoli, dziś układów jak tylko udając się do rządu legalnego, 
łoby więcej niż niewłaściwem. Obowiązek utrzy- | „Właśnie to w oberżach, w karczmach i kawiar-|jest zniszczona, pomimo waleczności żołnierzy, ktory istniał przed lym września, to jest do re- 


mania instytutu ciąży nie tylko na walnem ze- niach Z} Tribuno (tak pisze sam o sobie) chodzi, | przez zdradę dowódzców wśród nieszczęść ojczy- jencyi. Niewiadomo jeszcze czy w okolicznościach 
braniu, ale i na urzędnikach instytutu, którzy mu | by zwąchać opinię publiczną i nowiny dzienne. 


= zmy. W niespełna dwóch miesiącach 225,000 ludzi | obecnych rejentka zechce dać ucho propozycyom 
*.do końca wiernie służyć winni, nie zaś go o-| „W oberży na ulicy Giustiniani, i Tribuno na- wydano nieprzyjacielowi: smutny epilog wojskowe | pokojowym. Lecz. w razie odmowy, musianoby 
go gwałtu grudniowego! ai: się udać do Izby deputowanych wyszłej z głoso- 

Czas nam obywatele odżyć,i pod egidą rzeczy- | wania powszechnego, która jeszcze prawnie wy- 
pospolitćj, którćj jesteśmy zdecydowani nie dać |obraża naród. Jednakże aby ciało „prawodawcze, 
kapitulować ani na wewnątrz ani na zewnątrz, w które zasiadało do 1go września, mogło się na no- 
samych głębiach nieszczęść naszych, zaczerpnąć |wo zebrać i obradować, trzeba aby je broniła ar- 
odmłodzenia naszćj moralności, i naszych enot po- mia francuska. Taką jest rola, jaką spełnić za- 
litycznych i społecznych. Jakakolwiek jest donio- |pewne musi armia z Metz. Czekając na powrót je- 
słość klęski, nie zastaje ona nas ani przerażonych, nerała Boyer, który znów pojechał do Wersalu z 
ani wahających. nowem pełnomocnictwem, nagłącą jest rzeczą za- 

Jesteśmy gotowi do wszelkich ofiar i wobec nie- | wiadomić wojsko, że przykre położenie w. jakiem 
przyjaciela, któremu wszystko sprzyja, przysięga” |się znajdujemy, jest tylko przechodowe. Armia od- 
my nigdy się nie poddać. Dopóki piędź świętój | łącza syrawę swą od Metzu: Tymcżasem zanim bę- 
ziemi ojczystój zostaje pód naszemi stopami, bę+ |dzie mogła spełnić nową misyę patryotyczną, będzie 
dziemy, dzierżyć niewzruszenie sławną chorągiew musiała znieść odważnie jeszcze, kilka dni niedostat- 
rewolucji francuskićj. . ku. Jeźliby panowie mieli się zapytać, o jakie no- 

Nasza sprawa jest sprawą sprawiedliwości ipra-|we wyjaśnienia, pospieszę dać wam je; lecz po- 
wa; Europa to widzi, Europa to czuje; wobec nie- | wiedzieć wam muszę, że żadna dyskusya mie bę- 
zasłużonych nieszczęść, sama przez się, nie będąc dzie dozwoloną. . l 
ani proszoną ani wzywaną przez nas, porusza sigi}: Po tej przemowie wypowiedziany wśród: naj- 
‘burzy. Preczze złudzeniami! nie popadajmy w gńu- głębszego, milczenia, posiedzenie zostało zamknięte. 
sność, ani drażliwość i zdobądźmy czynami, które |. , Jenerał Boyer, który jak wiadomo miał misyę 
chcemy i możemy zawdzięczać samym sobie, honor, pośredniczenia w głównej kwaterze wersalskiej o 
niepodległość, całość, wszystko co, tworzy ojczyznę |rozejm czy <kapitulacyę Metzu, przesłał następu- 
wolną t wspaniałą, (jący list do Zndop' belge w obronie marszałka Ba- 

Niech żyje Francya! niech. żyje rzeczpospolita | Zaina posądzanego o zdradę: | j 3 
jedna i nierozdzielta! ` Panie Redaktorze! Pogłoski jakich imie moje 
|jest przedmiotem od dni kilku,: wszelkiego rodza- 
ju wersye, do jakich powód dała misya moja, nie 
byłyby przerwały mego milczenia, jakie mi naka- 
zywały okoliczności. . j 

JNie kładłem tamy pogłoskom, niechciałem pro- 
stować. wersyj, í yal 

Lócz czytam od dwóch;dni we wszystkich dzien- 
nikach odezwy do honoru i, patryotyzmu. Francyi, 
z któremi łączy się klątwa rzacona na marszałka 
Bazaina i dowódzców wojskowych armii reńskiej. 

Obelgi i gwałtowne zaczepki są jedynemi argu- 
mentami na jakich opiera się p. Gambetta: Używa 
on hojnie tych środków  kraąsomowczych., Złudzi 
on bez wątpienia niektóre umysły łatwowierne lub 
lękliwe, które zwiększą zastępy egzaltowanych. 

, Umiarkowańszy od niegó, poprzestaję na zapro- 
testowaniu przeciw jego gwałtowności nie:/majątej 
nazwy: 'w imieniu całej. armii, reńskiej, od któ- 
roj ` otrzymałem misyę,  torującą mi drogę do 
ersalu i Londynu, i w imieniu jej pełnego chwały 
wódza, oświadczam, że p. Gambetta obraża su- 
mienie publiczne równie jak walecznych żołnierzy 
naszych, mówiąc o hańbie i zbrodni. | 

Nie kąpitalowaliśmy dla honoru, nie kapitulo- 
waliśmy z obowiązku, . kapitulowaliśmy dla, głodu. 

Przyjmij panie Redaktorze zapewnienie mego 
szczególnego. poważania. l 

Bruksela 31 padździernika: 1870 r. 

, sid Jenerał bar. Napoleon Boyer. 

Republicain de Jura ogłasza następującą odezwę 
jenerala Bosaka do wojska: i 
' Obywatele! W chwili tak zaszczytnej dla mnie, 
jednej z najuroczystzych w` moim zawodzie żoł- 
pierza wolności i demokracyi, mam na sercu po- 
wiedzieć do was słów kilka. TK i 

Mówią, że brak wam wyższych oficerów i do- 
wódzceów. 

Nie— macie ich w pośród siebie i w waszych 
szeregach, brakowało wam tylko możebności i spo- 
sobności poznania ich. Tę możność i sposobność 
macie odkąd rząd rzeczypospolitej powołał na do- 
wódzcę waszego, Garibaldego, najświetniejszego wo- 
dza demokracyi europejskiej, człowieka celującego 
cnotą i odwagą — niezwyciężonego ! 

Z swej stróny jenerał Garibaldi z mocy owej władzy, 
jaką otrzymał od  rzeczypospolitej, powołał bez 
różnicy narodowości ludzi demokracyi wojującej, 
którzy okazali już: czem są. 

Jestem z tej liczby. 

"Tobi niech wam powiedzą czy mam prawo do 
waszego zaufania. Sam powiem tylko, że jako puł- 
kownik armii regularnej, byłem naczelnym wodzem 
trzech województw podczas ostatniego zbrojnego 
powstania w Polsce 1863 i 1864. r. 
"Dziś mianowany jestem dowódzcą lej brygady 
armii Wogezów. ; M i 

Obywatele oficerowie i żołnierze! nie wątpię, że 
wszyscy z lej brygady potrafimy stać się godny- 
mi naszego naczelnego wodza. 

Mogę więc w tej chwili zawołać: Niech żyje 
la brygada! niech żyje armia Wogezów ! niech żyje 
rzeczpospolita 


ność instytutu zupełnie ograniczona. do). Tam byli ludzie z Lombardyi, z Weneckiego, 

s z Piemontu, z Neapolu, z Sycylii, z Romanii i aż 
z dalekiej Sardynii. Od najczystszego dyalektu 
z pod bramy Tosa w Medyolanie (najniegodziwszy 
ze wszystkich), z Mandracchio w Neapolu, z Giu- 
dekki w Wenecyi, albo też Palermitańskiego, były 
tam wszystkie te straszliwe języki (orribili favelle), 
a które sprawiały tak srogi kontrast z muzykalną 
mową z nad Arnu (Florencyi), która była tam tak- 
że obficie reprezentowana.“ 

Pomijam co w tych wszystkich językach nie 
rzymskich słyszał tu w Rzymie mój Tribuno. Ale 
biorę go na świadka tego co tu mówię, że w Rzy- 
mie. w publicznych miejscach nie mówią dziś po 
rzymsku; a jeśli wolno, tedy niech mi on i to za 
Świadczy: że dzisiaj Rzym stał się drugą wieżą 
Babel, w którym sam włoski język dostał pomię- 
szania języków. Smutny obraz tego co w inny a 
groźniejszy sposób dzieje się dzisiaj w Italii. 

A tymczasem ludzie, co stoją a steru, chcą bu- 
rzę zakląć i nawę państwa bezpiecznie osadzić w 
samym środku między Scyllą a Charybdą. Tuszą 
sobie, że mają dość geniuszu, by zadaniu sprostać. 
Tym środkiem niepodobnym, 0 którym marzą jest 
owo od początku zamierzone pogodzenie władzy 
papieskiej z władzą świecką w jednem i tem samem 
miejscu. Ze wszystkich stron brzmi na różne tony 
ten wyraz la Conciliazione.. Co wam mogę powie- 
dzieć, tedy, że od ostatnich nowin, jakie wam o 
tem przesłałem, to pogodzenie stało się jeszcze 
bardziej niepodobnem, i jak linie paraboli obie 
stromy idą coraz dalej w rozstajniejszych kierun- 
kach. Ale to przedmiot za długi na dzisiaj; więc 
do następnego listu. 


Rzym 1 listopada. 


Po wyjeździe pana Selli ucichło w Rzymie; 
przynajmnićj nic nie zaszło, coby można nazwać 
wypadkiem publicznym Ale za to w głębi, w umy- 
słach i namiętnościach, warzy się i gotuje. Nieu- 
kontentowanie Rzymian nabiera coraz większych 
rozmiarów, i nie bez przyczyny. f 

Przyczyną główną jest to, że zaprowadzają 80- 
spodarstwo włoskie, to, jest takie prawa i rządy, 
jakie są w reszcie Włoch. Otóż sam ten fakt teraz 
wszystkim dobitnie pokazuje, jak rządy papieskie 
były dla ludności błogie i dobroczynne, a jak no- 
we rządy są surowe a przytem wyniszczające. 
Rzymianie, co niemal nie znali podatków, dzisiaj 
za włosy się biorą, dowiadując się o coraz no- 
wych i nowych. Pobór do wojska, chociaż przewi- 
dziany, jest dla nich niemnićj dotkliwy. Ale eo te- 
raz na razie najwięcćj ich dojmuje, tedy postępo- 
wanie rządu prawdziwie prokonsularne z obywa 
telami rzymskimi, z urzędnikami lub. kandydatami 
rzymskimi na urzędników. Wyraźnie, uważa Rzy- 
mian za podbitych i zwyciężonych, i tak się też 
z nimi obchodzi, to jest według całćj grozy owe- 
go starego: Vae wictis/ Zacząwszy od namiestni- 
ctwa aż do stróżów, celników i pachołków, Rzy- 
mianie muszą ustępować przed Piemontczykami i 
Toskańczykami, a codla nich jeszcze nieznośniejsza, 
nawet przed Neapolitańczykami i Lombardczykami. 
E un Lombardo, jest w Rzymie jedną 2. najcięż- 
szych obelg, a teraz i na nich muszą patrzeć jak 
idą przed nimi, 

Daję fakta. Jenerał Lamarmora, namiestnik, 0- 
toczył się w swem urzędowaniu czterema radcami, 
jakoby ministrami. Z tych jeden tylko jest jakikol- 
wiek Rzymianin. Już nic nie mówię, jak rządy iść 
muszą, sprawowane przez ludzi Rzymu nieznają- 
cych, i że Rzymanie do takich ludzi nie mogą 
mieć zaufania; najważniejsza to, że obywatele tu- 
tejsi uważają to za krzywdę swoją i poniewierkę. 
Tak samo prefektem Romy i Comarchii mianowa- 
ny został pan Cuza, Piemontczyk, powiadają, że 
- człowieknie zły i umiarkowany, moderato, ale cóż 
z tego, kiedy nie Rzymianin? Tak samo z innymi 
wyższymi urzędnikami, których za długo wyliczać. 
Niższych urzędników przyjmują wprawdzie do służ- 
by, ale czy wiecie pod jakim warunkiem ? Zoiżają 
ich o jeden stopień w urzędowaniu, i posyłają do 
innych miast Italii, pòd pozorem, żeby się tam le- 
pićj służby nauczyli. Do krzywdy przyłączają iro- 
nię. Ci Rzymianie, co chcieli tu Włochów w Rzy- 
mie, mają za swoje. 

Co najwięcćj oburza urzędników dawnych rzym- 
skich na miejscu pozostałych, to pedantyzm i 
arog Jon nowych naczelników. Muszą się przy- 
zwyczajać do ciągłego czapkowania i trzymania się 
w postaci służbistćj. Kto pod tym względem znał 
Rzym jakim był, i jak najprostszemu ze śmiertel- 
ników można było dostać się wszędzie i rozmawiać 
bez korowodów z ministrami, kardynałami, a na 
wet z samym Papieżem; jaka przy tych stosunkach 
panowała prostota i swoboda, a kto widzi, co się 
dziś dzieje, musi przyznać, że to nieznośna zmia- 
na, a cóż dopiero dla tych, którzy się czują jćj 
ofiarą? 

Ostatni szczegół dopełni obrazu. Jest po całych 
Włoszech mnóstwo urzędników, a nawet wysokich 
prefektów, radców ministeryalnych itd. z dawnych 
emigrantów rzymskich. Cóż było naturalniejszego, 
jak sprowadzić tych wszystkich do Rzymu, i im 
oddać wyższe posady, im, którzy się już przecie 
służby na wzór włoski nauczyli. Zamiast tego, u- 
czyniono rzecz, którój orzec niepodobna, Sprowa- 
dzono istotnie wielu z tych urzędników, nawet z 
najwyższych, i kazano im w pierwszych czasach 
pracować na zabój. Ci ze, swćj strony chcieli oka- 
zać gorliwość, i nie jeden z nich niemal że się 
zapracował, bo rzecz nagliła. Przytaczauo mi ta- 
kich, co dwadzieścia cztery godzin ciągiem nie wsta- 
wali od stolika, tak, że nie jeden zachorował, i 
musiał pójść do szpitalu, nie mając w Rzymie wła- 
snego domu. Po skończonćj pracy, nietylko nie da- 
no tym panom żadnych miejsc w Rzymie, ale nie 
dano im ani żadnego za pracę wynagrodzenia; ka- 
zano im wrócić na miejsca, z których ich przywo- 
łano, a na dobitkę nie zapłacono im nawęt ko- 
sztów podróży, ani za przyjazd ani za powrót, 

Możecie z tego wszystkiego sobie wystawić, 
jakie jest oburzenie przeciwko rządowi między 
samymi zwolennikami jedności włoskiej; coż do 
piero mówić o Rzymianach. A wszystko to na- 
reszcie obraca się na korzyść lewicy, której prze- 
waga z dnia na dzień rośnie i rośnie, 

Namiestnik tutejszy znajduje się w przykrem na. 
der położeniu. Dzienniki liberalne krzyczą na nie- 
go bij zabij! Nazywają go Szwajcarem papieskim, 
i temu podobnie, gwoli onych jakich takich wglę- 
dów, które przecie musi mieć dla Papieża, i które 
wypływają z samychże instrukcyj przezeń z sobą 
przywiezionych. Z drugiej strony szlachta rzymska 
co najznaczniejsza (a on przecie do szlachty siebie 
liczy) i wszyscy ludzie zacni trzymają się odeń 
zdaleka, a nawet dolatuje go od nich jakiś szmer 
nagany i pogardy. Dla dumnego gentiluomo, ma- 
jącego zapewne na dnie coś rzeczywiście szlache- 
tniejszego, położenie takie nie zazdrosne; i chętnie 
wierzymy pogłoskom, dość stałym, że się jenerał 
Lamarmora chce podać do dymisyi. Gdyby nas 
mógł dosłyszeć, dalibyśmy mu jedną radę: Niech 
się spieszy, bo p. Sella na pierwszy dzień swoje- 
go prezesostwa gabinetu trzyma już gotową w kie- 
szeni jego odstawkę. Dzisiaj wyszedłby przynaj- 
mniej z honorem. ' i 


Członkowie rządu 
Ad. Crémieux 
Glais Bizoin 
Leon Gambetta. 
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Tylekrotne zawiadamiania ze strony pruskiej © 
ucstąpić mającem bombardowaniu Peryża, odwle- 
kanem od dnia do dnia, jak się pokazuje, były groź- 
bą dla elektryzowania umysłów mieszkańcow Fran: 
cyi, przerażonych tylu już katastrofami. Według 
berlińskiego, Bórsen Kurier większa połowa do re- 
gularnego bombardowania fortów potrzebnych na- 
rzędzi oblężniczych, do tej chwili nie nadeszła je- 
szcze. Pokazuje się, że niszczenie przez Francu- 
zów mostów, tunelów i wszelkich linij komunika- 
cyjnych, z czego Prusacy tak szydzili, i uważali 
za daremną pracę, nie było tak zbytecznem. Spro- 
wadzanie materyału oblężniczego doznaje przez to 
opóźnienia tem większego, że komunikacye i po- 
ciągi, jakiemi rozporządzają Prusacy, muszą prze- 
dewszystkiem służyć do dostawy żywności I innych 
potrzeb armii. Dodać do tego należy, że naprawa 
owych uszkodzeń dłuższego wymaga Czasu, niż się 
zrazu spodziewano. A ' 

Potyczki, jakie ostatniemi dniami zaszły między 
wojskiem oblężniczem i załogą paryzką, małego 
są znaczenia. Tak przynajmniej z raportów pru- 
skich domyślać się można. Według tychże Fran- 
cuzi zajęli w d. 28 października wieś le Bourges, 
położoną o 1500 sążnmi przed fortem Aubervilliers, 
ne drodze do St. Quentin, i dość silnie ją obsa- 
dzili. W d. 30 stanowisko to, które Fraueuzi tym 
czasem wzmocnili, zaatakowała i zdobyła piechota 
2iej dywizyi gwardyi. Według telegramu pruskiego 
w rękach pruskich pozostało 30 oficerów i 1200 
jeńców, podczas gdy sami utracili 34 oficerów i 
449 ludzi. Nic jednak dotąd pod względem Ścisłej 
prawdy co do rezultatu tćj potyczki nie potwierdziło 
owego telegramu. 

L'Indépendant de la Moselle podaje komunika- 
cyę, jaką dowódzey w Metz w d. 19 października 
ustnie uczynili oficerom, ci zaś natychmiast potem 
zebrali się, aby ją spisać za świeżej pamięci. 
Brzmi ona: j 

Panowie! Jenerał dywizyi i marszałek naczelnie 
dowodzący, polecili mi zawiadomić was 0 ważnych 
faktach zaszłych od dni kilku. Ponieważ żywności 
w twierdzy coraz bardziej ubywa, marszałek Ba- 
zaine uważał za obowiązek swój porozumieć się 
z nieprzyjacielem. Wyznaczył on jenerała Boyer, 
pierwszego swego adjutanta, który się udał do głó- 
wnej kwatery króla Wilhelma w Wersalu. Uprzej- 


N. Pan udzielił registratorowi tabuli krajowej 
Piotrowi Janowczykowi, z powodu przeniesie- 
nia go na własną prośbę w stan spoczynku, tytuł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem 0d taksy, uzna- 
jąc jego długoletnie, wierne, i skuteczne zasługi. 


bez niej, niemal nago; potem zakupno koni dość drogo 
a odprzedawanie ich ze znaczną stratą, dalej ukazanie 
się zorzy północnej, a nakoniec,, o dziwo! wprost, i śpie- 
sznie z Berlina do Rzeszowa przesyłane telegramy 0 
powodzeniach nadzwyczajnych oręża pruskiego, jak mó- 
wią, od królowej: Augusty. Ą 

Od kilkunastu dni „mamy ciągłe słoty, a dziś wie- 
czorem pada oprócz tego śnieg, że aż: dachy pobielały. 
Zasiewy w polu gniją, a drożyzna ogromna, nawet chleb 
podrożał, albowiem pieką go w naszej piekarni parowej 
mniejszy niż na przednowku szczególnie od miesiąca 
t: j. od czasu jak Żydzi ją wzięli od właściciela młyna 
w Tyczynie. i 

—; Dnja 3go, listopada deszcz drobny „bez przerwy; 
termometr od -+ 10.2 doszedł do -++ 40.5 R. Dnia 4 
pochmurno a chłodno; termometr od + 00.5. doszedł 
tylko =} 89%2R. Barometr stoi prawie bez ruchu; 
dnia 5go listopada o godzinie 6e6j rano stan jego był 
332.26 , termometru ++ 19.2 R. Wiatr zachodni słaby. 

— W niedzielę dnia 6 listopada, Śgo Leonarda wy- 
znawcy; w poniedziałek dnia 7go listopada, Śgo Her- 
kulana męczennika. 


Gospodarstwo przemysł | handel. 


Wiedeń 4 listopada. Czytamy w półurzędowej 
gazecie Corr. Warrens: W ostatnich dniach poja- 
wiło się w dziennikach, po części w skutek pogło- 
sek z źródła zagranicznego, mnóstwo wiadomości 
dyplomatycznych, które, gdyby były prawdziwe, 
byłyby pod każdym względem pocieszające i nie- 
zmiernej doniosłości. Niestety zawdzięczają one 
swój początek tylko bardzo bujnej wyobrażni i za 
nadto gorąco żywionym nadziejom. Dzisiaj jeden 
z dzienników zagranicznych znów podaje wiado- 
mość, że gabinet nasz celem uporządkowania kwe- 
styi rzymskiej zaprojektował zebranie kongresu. 
Wiadomość ta jest najzupełniej nieuzasadnioną i 
nie ma najmniejszego punktu oparcia. Ani z po- 
wodu kwestyi rzymskiej, ani też z żadnego innego 
powodu nie widział się gabinet nasz spowodowa: 
nym proponować innym mocarstwom europejskim 
zwołanie kongresu europejskiego, 

— Jak donoszą telegramy z Pragi, rezultat wy- 
borów bezpośrednich do Rady państwa z niemie- 
ckich grup wiejskich wypadł świetnie dla stronni- 
ctwa wiernokonstytucyjnego. W grupie Leitmeritz 
oddano głosów 736, z tych 630 otrzymał Hanisch, 
717 Herbst. Wszystkie wiadome dotychczas rezul: 
taty wyborów z niemieckich grup wiejskich poda- 
ją podobne znaczne większości. Najsilpiejsza mniej- 
szość wynosiła 57 głosów, Okręgi czeskie wybie- 
rają samych- deklaraniów. Co się tyczy wyborów 
z większych posiadłości, to według dotychczas wia- 
domych pełnomocnictw i obietnić zapewnioną jest 
większość dla ośmiu kandydatów postawionych tak 
przez rząd jak przez stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne. Co do resztujących siedmiu, z powodu roz- 
strzelenia się głosów będzie musiał być nowy wy- 
bór zarządzonym. 

— Urzędowa Wiener Abendpost wraca jeszcze 
dzisiaj do wniosku Tiszy i podnosi artykuł, dzien- 
nika Festi Napló, w którym dziennik ten przypo- 
mina opozycyi, iż Żądana w wniosku Tiszy zmia- 
pa części węgierskiej armii wspóloej na odrębną 
armię węgierską Honwedów jest niemożebną. Prze- 
dewszystkiem wielki jest brak oficerów węgierskich, 
którego nawet zapełnić nie można ochotnikami je- 
dnorocznymi, gdyż z tych zaledwie pięciu na sto 
składa egzamin oficerski. Zresztą, do ipstytucyi 
Honwedów nie przyzwyczaił się jeszcze lud wę- 
gierski. Przeprowadzenie skuteczne ściągających 
się do niej przepisów natrafia na opór. 250.000 lu- 
dzi wycofało. się dotychczas z obowiązku służby 
wojskowej; w r. 1869 doszła ich liczba tylko do 
76.000. Na podstawie obowiązujących ustaw jest 
rzeczą niemożebną pociągnąć tych zbiegów do od- 
powiedzialności, gdyż tylko wtenczas, jeźli bez 
paszportu wyjeżdżają za granicę, uważani być ma- 
ją za zbiegów. 


Lwów 1 listopada. W ostatnim tygodniu pora była 
bardzo zmienną. Po krótkiem deszczu niebo wypogodziło 
się nieco na chwilę, poczem znowu pokryło się chmu- 
rami. , W godzinach porannych termometr wskazywał 
5 stopni ciepła. Drogi są popsute a ceny frachtu w 
skutek tego poszły w górę. 

W handlu towarowym mógł uważny kupiec spostrzedz 
kilka ciekawych i ważnych objawów. Najpierw iem 
był wielki popyt na mąkę galicyjską, którą wywożono 
za granicę w wielkich partyach. Zakupno mąki było 
wprawdzie znacznem tylko w młynach parowych za- 
chodniej części Galicyi, można się jednakże spodziewać, 
że pobyt ten zwiększy się jeszcze i że w: równej mie- 
rze skorzystać stąd będą mogły także i młyny we 
wschodniej Galicyi. Dla zapobieżenia niewłaściwemu tłu- 
maczeniu pruskich telegramów rządowych musimy dać 
tutaj następujące wyjaśnienie. W ostatnich czasach wy* 
słały administracye niemieckich kolei do tutejszych ad- 
ministracyj kolei, do niektórych dzienników fachowych 
telogramy, według których transporty artykułów. ży- 
wności do Prus powstrzymane zostały. W skutek tego 
telegramu powstrzymano transport niektórych gatun- 
ków zboża i mąki, gdyż tak sobie tłumaczono telegra- 
my „powyższe. Na kilkakrotne zapytanie, niemieckie ad- 
ministracye kolei żelaznych. pospieszyły z wyjaśnieniem 
tej treści, że wstrzymano, tylko transporta przęsyłek 
prowiantowych, które przeznaczone są dla magazynów 
i składów żywności w Niemczech. Rozporządzenie tO 
jednakże. nie odnosi' się do“ transportów wysyłanych 
przez osobę prywatną z Galicyi i adresowanych do 
osób prywatnych w. Niemczech. Wolnym jest przeto 
transport wszelkich artykułów do Niemiec nawet. dla 
tych, którzy przyjęli na siebie dostawę żywności do 
magazyńów rządowych. Mogą bowiem swoje przesyłki 
adresować do csób prywatnych, które oddadzą je skar- 
bowym ,magazynom. Powszechnie użalają się na po- 
wolny transport przesyłęk z Niemiec. Przesyłki z Diis- 
seldorfu i krajów nadreńskich dłużej prawie niż. mięsiąc 
idą z tamtąd do Lwowa, Brodów, Czerniowiec, i Zło” 
czowà, chociaż kolej północna cesarza Ferdynanda iga- 
licyjska kolej Karola Ludwika na swych liniach nie 
zatrzymują transportów nad trzy dni. Mianowicie uża- 
lają się kupcy na nadzwyczajne: opóźnienie transportów 
w Lipsku i Wrocławiu. Spodziewać się jednakże na- 
leży, że już niebawem usunięty zostanie właściwy po” 
wód tych niedogodności tj. wojna. — W handlu spiry- 
tusem nie wielki był ruch w ubiegłym tygodniu. Za 
przedni spirytus płacono w Wiedniu franco 50 cóntów- 
Na rzepak natomiast jest popyt po wszystkich targach 
galicyjskich. Znaczne partye tego artykułu idą za gra” 
nicę. W przecięciu płacono za 170 fnt, 16 złr. do 16 
złr. 80 c. — Wielkim był także ruch w handlu naftą, 
chociaż koleją w dalsze strony odwieziono stosunkowo 
dość: mało, gdyż tylko około 8500 cetnarów. Głównie 
kupowali nafte; kupcy galicyjscy, którzy transportowali 
Ją. % Borysławia wozami. Popsute w skutek słoty: jesien- 
nej drogi bardzo utrudniały ten transport, Ceny, tego 
artykułu były w ubiegłym tygodniu stałe i zwiększyły 
się trochę w porównaniu z cenami poprzedniego ty” 


godnią 

pea? w handlu zbożowym [podniósł się znacznie “W 
ubiegłym tygodnia. Mianowicie wielki był ruch  handlo” 
wy na targu w Brodach. Ruch ten jednakże więcej DY? 
korzystnym dla Rosyi niżeli dla Galicyi, Zamówienie 
bowiem x: zagranicy załatwiają się w Rosyi za pomocą 
koróspondencyj i przez ajentów. Dla większej pewności 
| kupcy: odbierają zboże dopiero na granicy pod Radzi 


z powodu przerwania dalszej kolei przyśpieszyć, 
czekał nań powóz z herbami królewskiemi, który 
go powiózł do Wersaln. Zaledwo przybył, przyjął 
go hr. Bismark i wyrobił mu audyencyę u króla, 
do którego natychmiast został wprowadzony i zna- 
lazł się wobec rady wojennej, w której brali udział 
pod przewodnictwem króla, główni dowódcy armii 
pruskiej. gó) M 
Gdy jenerał Boyer wyłaszczył cel swojej misyi, 
jen. Moltke zabrał głos i oświadczył, że w sprawie 
całkiem wojskowej rokowania pie mogą być dłu- 
gie. Hr. Bismark zauważył, że kwestya polityczna 
winna zająć przodek przed kwestyą wojskową. „Go- 
tówbym przystać — mówił on — na układy, któreby 
dozwoliły armii cofnąć się z Metz na punkt wska- 
zany terytoryum francuskiego, aby tam popierała 
potrzebne dyskusye dla zapewnienia pokoju“. Myśl 
tę nastręczyła hr. Bismarkowi trudność, jaką sta- 
nowi dla samego rządu pruskiego brak wszelkiego 
rządu we Francji. łe” 5 ; 
Rzeczywiście wiadomości, jakich zasięgnął jene- 


Jenerał Bosak Hauke 
dowódzca lej brygady. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 5 listopada. Nie wczoraj, lecz dziś dó- 
piero odbyło się nabożeństwo żałobne za protesorów U- 
niwersytetu Jagiellońskiego. 

— Wczoraj o godz. 5 po połndnia odbyło się w 
sali Muzeum techniczno-przemysłowego otwarcie wy- 
kładów publicznych dla kobiet pod kierunkiem Dra 
Baranieckiego, który zagaił posiedzenie dłuższą 
przemową. W pierwszej części rozwinął historyę urzą- 
dzenia wykładów poczynajęaych rok trzeci swego istnie- 
nia i przedstawił, jaki był w dwóch ubiegłych latach 
rozkład nauk, i którzy profesorowie wykładali. W dru- 
giej części przemówienia rozwinął program wykładów 
) > je- | na rok trzeci, usprawiedliwiając zarazem bardzo grun- 
rał w swej podróży u naczelników kolei żelaznej i |townie, dla czego tego a nie innego trzyma się układu 
innych osób, oraz dzienniki jakie z sobą przywiózł, | nauk, różnego od wszędzie za granicą używanych. W za- 

: : f kończeniu wyraził nadzieję, że kobiety nasze zrozumia- 
Wszy dobrze cel i ważność podobnych wykładów, licznie 
na nie uczęszczać będą. Dotychczas najwięcej uczęszczały 
na te wykłady córki rodzin chwilowo w Krakowie bawią- 
cych, tak że tylko czwarta część była miejscowych. 
Dr Baraniecki podniósł także myśl urządzenia w mie- 
ście naszem zakładu wyższego naukowego dla kobiet, 
polecając rozwinięcie i urzeczywistnienie tej myśli Pre- 
zydentowi miasta, Prezesowi Towarzystwa naukowego i 
Rektorowi uniwersytetu jagiellońskiego. Serdeczne prze- 
mówienie Dra Baranieckiego: przyjęli zgromadzeni hu- 
cznemi oklaskami, my zaś żywimy nadzieję, ił, wykłady 
jego będą liczniej odwiedzane, zwłaszcza że tak ich, roz- 
kład, Jak imiona profesorów wykładać mających, pomi- 
jając już nader przystępną. cenę, wszystko za, niemi 
przemawia. Następnie Dr Lutostański miał wstępny 
wykład z nauki o zdrowiu. Obecnymi otwarciu byli 
Rektor uniwersytetu Dr Józef Kremer i Prezes Tow. 
nauk, Dr Majer. i 
. — W Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się 
jutro w niedzielę następujące wykłady : & 

Od godz. 4ej do Bej prof, Wład. Rozwadowski: 
„O. glinie, glince, ile, ziemi porcelanowej, ich własno= 
ściach, jakoteż o wyrobach otrzymywanych z takowej“ 
(wykład szósty). E l 


Francya. 


Delegacya rządu obrony narodowej w Tours wy- 
dała następującą dezwę do Francuzów, z powodu 
kapitulacyi Metzu: ej 

"Rzeczpospolita Francuska. 
Wolność, Równość , Braterstwo. 
- Francuzi! 


Wznieście wasze dusze i postanowienia do wy- 
sokości strasznych nieszczęść, jakie dotykają oj- 
czyznę. Ź 

Od nas jeszcze zależy przemódz złe losy i po- 
kazać Światu, czem jest wielki lud, który nie chce 
apinat i którego odwaga potęguje się nawet wśród 

gs A 

Metz kapitulowáł. l 

Cóż wam powiem o Rzymie? Zginął, i niewia- Jenerał, na którego Francya liczyła nawet po 
domo, gdzie się podział. Mury wprawdzie stoją te Meksyku, odebrał ojczyznie będącej w niebezpie- 
same, ulice, place tak samo wyglądają, i to kiedy | czeństwie przeszło 100,000 obrońców. 5 
na nich ludzi nie ma; ciało tedy i trup jakby ten Marszałek Bazaine zdradził. Stał się on ajen- 
sam pozostał, jak kiedy był żywy. Ale cóż, kiedy jtem męża z pod Sedanu, wspólnikiem najezdzcy i 
w nim duszy nie ma! W Rzymie, mówię, już nie ma ku zhańbieniu czci armii, nad którą miał powie- 
Rzymu, a przynajmniej nie widać go dzisiaj po |rzoną pieczę, wydał wrogowi, nie probując nawet 
wierzchu. Zupełnie inna ludność, inne twarze, inne | Ostatecznego wysilenia, sto dwadzieścia tysięcy wal- 
suknie, inne chody i ruchy, ajak usta otworzą, in- |czących i dwadzieścia tysięcy rannych, broń, dzia- 
na zupełnie mowa. Na ulicach dziś w Rzymie nie |ła, chorągwie i najsilniejszą forteco Francyi Metz, 
mówią po rzymsku. Onegdaj spotkałem na ulicy dotychczas dziewiczą, niezdeptaną stopami cudzo- 
jakiegoś krzykałę roznoszącego dzienniki, zaraz ziemców. o R 
z intonacyi poznałem wierutnego Neapolitańczyka; Taka zbrodnią stoi powyżej kary sprawiedli- 
ZY go i biorę coś z jego towaru. Był to wości. i 
dziennik Z Tribuno. Czytam : wykapany Neapoli-| A teraz, Francuzi, zmierzcie przepaść, w jaką |jest rozproszony, gdy rozmaite miasta nie zgadza- 
tańczyk! bo tu i style się różnią, i przy pewnej was wtrąciło cesarstwo. Lat dwadzieścia znosiła ją się Co do formy nowego rządu, a Orleanie nie 
wprawie rozpoznać je można, Ale cóż czytam? Francya tę władzę gorszącą, która wysuszała w stawili się, anarchia ta sprawia rządowi pruskie- 


niezgoda wewnętrzna paraliżuje tam obronę; człon- 
kowie komitetu obrony narodowej zostali prze- 
Ścignięci. Gambetta i Kóratry odlecieli balonem, 
jeden spuścił się w Amiens, drugi w Bar le Duc, 
Bezład doszedł do szczytu w południowej Francji. 
Chorągiew,czerwona powiewa w Lugdunie, w Marsylii 
i Bordeaux. Armia ochotników bretońskich rozbitą 
została pod Orleanem. Normandya, w której gra- 
sują bandy rozbójników; zawezwała Prusaków «do 
przywrócenia porządku. Havre, Elboeuf, Rouen, 
mają teraz załogi pruskie, które wraz z gwardyą 
narodową usiłują ocalić bezpieczeństwo publiczne. 
Ruch „mający charakter religijny wybuchnął w 
Wandei. Północ pragnie gorąco pokóju. Prusy do- 
magają się Alzacyi i Lotaryngii i kilka miliardów 
kosztów wojennych. Włochy żądają zwrotu Sabau- 
dyi, Nicei i Korsyki. —. A 

Anarchia ta podczas gdy rząd ` prowizoryczny 


wiłłowem, zkąd dostaje się ono do Brodów. Tutaj 
Piero wchodzi w handel to zboże, które stanowi nad- 
wyżkę nad zamówienia. Wielki lub mniejszy popyt. w 
stosunku do wielkości tej nadwyżki decyduje o cenach. 
W Tarnopolu był także w ubiegłym tygodniu ruch zna- 
czny. Zboża przywieziono na targ bardzo dużo a popyt 
na żyto i pszenicę był średni. — Ruch w średniej Ga- 
licyi był zresztą w ubiegłym tygodniu normalny. Z za- 


masane o ZEE EW W O W EEE RDA, 


do- | 


złr. Nr, 7147 na 150 złr.. Nr. 7286 na 1950 złr, 
Nr. 7259 na 100 złr, Nr. 7838 na 50 złr., Nr. 
7415 na 700 alr., Nr. 7675 na 450 złr., Nr. 7695 


Ina 400 złr., Nr. 7813 na 1150 złr., Nr. 8089 na 


1150 złr., Nr..8188 na 4600 złr., Nr. 8198 na 100 
złr,, Nr. 82138 na 150 złr., Nr. 8226 na 1650 złr,, 
INr. 8348 na 200 zir, Nr. 8344 na 100 złr., Nr. 


18365 na 10,000 złr., Nr. 8844 na 5650 zir., Nr. 


chodniej zaś Galicyi odeszły znaczne i transporta zboża | 8927 na 3600 złr., Nr. 8934 na 200 złr. 


do Prus. W tarnopolskim powiecie zakupiono dla Prus | 


8000 korcy pszenicy i 1000 korcy żyta. Na granicę 
rosyjską pod Radziwiłłowem . odstawiono 
kupców pruskich 6000 korcy żyta i 2500 korcy psze- 
nicy. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 190 funt. 9 złr. 80 t., żyto 180 funt. 
6 złr, do 6 40 ©., jęczmień 158 funt. 5 złr., owies 
112 f.8 złr. 85 cent.; popyt na zboże był wielki a 
mianowicie na owięs. Tarnów: pszenica 190 f, 10 zir., 
żyto 180 funt. 6 złr., jęczmień 158 f.5 złr., owies 
110'funt. 8 zły. 30 c; ruch osłabł z powodu ciągłej 
słoty. Drogi bowiem popsuły: się i dla tego mniej zboża 
dowieziono niż w poprzednim tygodniu. Dębica : psze- 
nica 190 f..8 złr. 40 centi, żyto 180 f: 5 złr. 60 c., 
jęczmień 158 f. 4 złr. 90 c., OWiG 110 f, 2 złr. 90 
cent.; popyt był tylko na owies iżyto. Rzeszów: psze- 
nica 190 funt. 10 /złr., żyto 180 funt. 5 złr. 70 cent., 
jęczmień 158 f. 4 złr., 6020; owies 110 funt. 3 złr.; 
wywóz był mierny, gdyż mało zboża na targ przywie- 
ziono Jarosław: pszenica 190 f. 9 złr. 50 c., żyto 180 
funt. 5 złr. 50 c., jęczmień 156 f. 4 złr. 20 c., owies 
110 funt.3 złr. 80 cent; z powodu mylnej pogłoski z 
Prus, że wydano zakąz wywozu, handel nie był wy: 
wiony. Małą tylko ilość zboża wywieziono do Saksonii. 
Przemyśl: pszenica 190 f. 9 złr.,. żyto 180 f. 6 złr.; 
jęczmień 157.45 złr., owies 110 funt. 2 złr. 60 c.; 
popyt na żyto był bardzo wielki, Brody: pszenica 190 f. 
8 złr. 10 cent., żyto 180: funt. 4 złr. 20 cont., jocz- 
mień 155 f. 4łr., owies 110 funt. 2 złr. 60 c. Dużo 
żyta pszenicy przywieziono % Rosyi. Na owięs i jęczmień 
nie było popytu. * } j 

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono w ostatnim 
tygodniu- koleją lwowsko - czerniowiecką 900 sztuk i 
odwieziony je zaraz dalej do Oświęcimia. Z tutejszej 
targowicy odstawiono na kolej 350 wołów. (G. Lw.). 


|. indemnizacyjnych 


p z ETET ATA października 1870 r. 

i JYWo AONAN (Dokończenie. 

| =e Oj Galicyi wschodniej. 

| Na 50 złr. z kuponami: Nr 25, 259, 819, 532, 
572, 882, 957, 1299. 1780, 1850, 2205, 2211. 


2317, 2827, 8031, 3053, 3109, 3328, 3346, 3367, 
3568, 3572, 3660, 3998, 4338, 4482, 4528, 4547, 
4724, 5084, 5191, 6090, 6145. 

© — Na 100 złr. z kuponami: 

Nr 80, 277, 399, 592, ag" aa, zaba, 

* 1770, 1834, 2113, 2181, 2298,.2375, 2613, ; 

113808; 028" 2062 3112, 3289, 3365, 4164, 4266, 
4380. 4797, 4940, 5111, 5197, 5599, 6173, 6424, 

i i 6920, 6993, 7211, 

8501; 856], 8663, 

9732, 9746, 9955, 

10,979, 11,086, 

12,768, 

13,508. 

15,364, 

15,870, 

17,199, 

18,027, 


D H , 6608, 6645, 
1108, 7861, 8216, 8337, 8484, 
20, 9285, 9389, „ 9644 
40.144, 10,850, 
11,642, 11,727, 
13,076, 13,306, 
14,107, 14,381, 
15,466; 15,469, 15,491, 
, 16,298, 16,466, 16,942, 
17 549, 47,723; 17,956, 
OT, 18,178, 18,263, 
20,385, 
22,077, 
23 287, 
24,707, 
25,869, 
27,194, 


10,929, 
12,131, 
13,355, 
14,488, 


10,632, 
11,252, 
12,952, 


e , 
20.250, 20,350, 
21,450, 21,739, 
22981, 23,016, 
24,171, 24,664, 
| 26,440, 25,702, 25,144, 
26,643, 26,873, 
27,489, 27,597, 27,784, 
"28,243, 28,264, 28,368, 
18- 30,352, 30,365, 30,426, 
30,606, 30,720,-30,900, 

31,341, 31,401,781,584, 

” 32,569, 32,782, 32,823, 
38,307, 33,392, 83,423, 
33,958, 34,074, 34,264, 
34,742, 35,068, 35,164, - 
* 36,014, 36,157, 36,244, 
86,733, REA 
37,658, 37,887, 38,109, 1. „ 
38,609, 38,920, 39,245, 
89,565, 39,953, 89,970, 
„Na 500 złr. z kuponapi: IRE 24 

Nr 267, 637, -743, 786, 1536, 2234, 2368 

| 2899, 2449, 3414, 3799, 3896, 3998, 4200, 4639, 
| 4820, 4884, 4919, 5915, 5945, 6186, 6439, 6535, 
| 6861, 7168, 7335, 7697,-7724, 8109, E 8449, 
8472, 8581, 8663, 8938, 9121, 9230, 9296, 9322 
ża 0 aoi: 204, (OO4EL318, 1860 1886 1965 
| E Nr 120, 266, 284, 1224, 1318, 1860, 1980, j 
| 68244, 2892, 3154, 3352, 8423, 3506, 4014, 132%, 


21,201, 
22,673, 
24 046, 
25,129, 
26,350, 
27.344, 
27,918, 
29,308, 
30,583, 
31,077, 
82,292; 
33,108, 
38,874, 
34,063, 
35,443. 
36,600, 
37,435, 
38,455, 
39,539, 


z Rosyi dla ! 


19,829, | 


"| nieprzyjaciel usunął się. Dziś rano municypalność 


Powyższe obligacye wypłacone zostaną w wylosowa- 
' nych kwotach po upływie „sześciu miesięcy od dnia 
wylosówania w kasie funduszów indemnizacyjnych we 
Lwowie, która na niewylosowaną część obligacyj nowe 
obligacye wystawi. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed. terminem 
wypłaty wylosowane obligacye równie bank narodowy 
austryacki+w Wiedniu eskomptować będzie. 


|-—- 


a —— p 


penna e 
Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go listopada, 
HOTEL POLLERA: Henryk Wielowiejski właściciel 


dóbr z Kongresówki, . Aleksander $krzyńgki właściciel; 
dóbr z Kobylanki, E. Zagórski z Kongresówki, L. We- 


stenholz z Dąbrowy, L. Alerhand kupiec z Lipnika, 
E. Emerling kupiec z Czech, M. Moschorowa 4: Brze- 
ska, Giebułtowski z Galicyi, E. Bise z Freiburga, Kile- 
mentyna Banzemerowa zZ Warszawy, P. Chodacka z Po- 
znania, Aleksander Chrzanowski z Poznania, Józef 
Schultz z Galicyi, Karol Winiarz ze Lwowa, Oskar 
Hercer z Lipska, E. Laty z Odessy, Stanisław Biało - 
brzeski z Sieprawia, Freidman kupiec % Prus, br. Ja- 
błonowski z Galicyi, R. Opitz kupiec z Czech, Schmidt 
ze Żywca, E. Psarski właściciel dóbr z Kongresówki, 
C. Most kupiec z Wiednia, Stanisław Kosecki z War- 
szawy, Dr Kielski z Warszawy. 

* "HOTEL SASKI: Jákób Rappoport Dr .prew ze Lwo- 
wa, Aleksander Scholtze właśc, fabryki machin z War- 
szawy, Stanisław Brandys z żoną właściciel dóbr z Wiel- 
kich Dróg, Zofia Prozorowa właśc. dóbr z Rosyi, Wa- 
cław Wernicki z żoną z Warszawy, Arnold Werner 
kupiec ze Lwowa, Adolf Schütz. właciciel dóbr z Kon- 
gresówki, Władysław Florkiewicz Dr med. z Kongre- 
sówki, Władysław hr. Badeni właśc. dóbr ze Lwowa 


(Nadesłane). 

Przy dzisiejszej. zmianie stosunków ekonomiczno-po- 
litycznych i socyalnych upadają majętne rodziny sprze- 
dając wielkie Dobra; z pozostałej ceny, kupują wioskę 
o paruset morgach , która nie może dać odpowiedniego 
utrzymania. } 

Naprzyklad: za Dobra obejmujące 5,000 morgów zie- 


|mi dobrej wzięto 400,000 złr. Z osiągniętej ceny %0= | 
stał kapitał 50,000 złr. Czy byloby możebnem z pozo- 


stałym kapitałem zrestaurować dawny swój byt? i ku- 
pić dobra równie intratne jak były poprzednio | sprze- 
dane ? ż i ; 

Oświadczamy : że jest możebne, i Domy Komisowo- 
handlowe L. Sroczyńskiego w Krakowie i we Lwowie 
w tego rodzaju restauracji bytu najodpowiedniej działają. 

Dla poparcia niniejszego twierdzenia wskazujemy dru- 
gostronnie umieszczony wykaz korzystnego nabycia mniej- 
szych i większych posiadłości ziemskich w Lubelskiem. 


Koda MK AV: 


Przegląd «»olityczny. 
Depesze Telegraficzne. 


Berlin 4 listop. Zwołanie sejmu prawdopodo- 
bnie będzie odroczone do stycznia, z powodu nie- 
sykończenia budżetu. Król ma niezawodnie przy- 
być tu w przyszłym tygodniu, a władze miejskie 
robią już przygotowania na jego przyjęcie. 
Hanower 4 listopad. Z polecenia: Bismarka 
obliczone będą wszystkie kontrybucye francuskie 
od 1803 do 1813. 

Kassel 3 listopada. Cesarzowa Eugenia od- 
jechała wczoraj o 6ej wieczorem do Hanoweru, a 
równocześnie księżna Hamilton i księżna M o- 
naco do Francyi. Wczoraj w nocy przybyli mar- 
szałkowie Canrobert i Leboeuf, i w ciągu 
dnia odwiedzili Cesarza. 

Morachium 4 listopada. Bawarya żąda ty- 
tułem wynagrodzenia kosztów wojny, zwrotu 60 
milionów zapłaconych Prusom w r. 1866, Bismark 
sprzyja temu żądaniu. sh, 

m arlsruhe 3 listopada. Karlsruher -Zig za- 
mieszcza następujący raport jenerała: Werdera do 
W. Księcia Badeńskiego: Gray 31 paźdz. godz. 5 
po poł. Dijon po uporczywej walce wzięty został 
przez jenerała porucznika Beyera brygadami księ- 
cia Wilhelma i Kellera. Kiedy d. 29 według wyż- 
szego polecenia nakazany był już odwrót na Be- 
soul; dowiedziatem się przez rekonesans, że Dijon 


ze nie ' "Z0DY. venerar * 
przeto rozkaz zajęcia tego miasta. ` 
na 30ty nieprzyjaciel wtargnął znowu trzema ko- 
lejami do D jon i wytrwały opór stawiał. Pięć ba- 
talionów brygady ks. Wilhelma wspartych sześcio- 
ma bateryami, wzięły wzgórza 8. Apolinarego. Pułk 
grenadyerów przybocznych wziął przedmieścia Dijon 
przed nocą. Pożar był silny <w mieście. W nocy 


kapitulowała. Pierwszy pułk grenadyerów przybo- 
cznych liczy 200 ludzi, -pułk grenadyerów. imienia 


= | jątek ich zabrał — Bourbaki przybył do Arras; 


‘baki do porzucenia naczelnego dowództwa armii 


* otrzymał |iż żaden z mężów u steru rządu stojących przy- 
nocy z kawie j 


- 4575, 4685, 4860, 4951, 5155: 5193, 5215, 5342, | króla Pruskiego 50.ludzi w zabitych i ranionych. 
' 5480, 5498, 5602, 5625, "5887, 5984, 6986, 7021, | Strata nieprzyjaciela jest znaczna. Saddokótył je! 
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Wersal 3 listopada. W skutku wczorajszych 
układów br. Bismark ofiarował Thiersowi w 
celu. przedsiewzięcia wyborów powszechnych we 
Francyi 25daiowy rozejm ma podstawie militarne- 
go status quo w dniu podpisania. umowy. 

Wersal 3 listopada. Wyjąwszy ogień działo- 
wy z Mont-Valerien, nieprzyjaciel zachowywał się 
dziś przed Paryżem. spokojnie. (podpis): Podbielski. 

Brazsela 3 listopada. Słychać tu za rzecz 
pewną, iż ochotuicy pod Garibaldim: zostali pos 
bici i rozpędzeni, on sam ciężko ranny. Chan- 
garnier znajduje się tutaj, złamany i chory. 

Bruksella 3 listopada, Donoszą z Tours: 
Fourichon wzbraniał się podpisać odezwy Gam- 
betty z d. 30go z. m. wydanej z pówodu kapitu- 
lacyi Metzu. — Podprefekt w Arles rozwiązał 
zgromadzenie Jezuitów, ich samych wydalił, a ma 


nie jest prawdą, aby był zmuszony opuszczać Fran- 


cyę. : 
Liège 3 listopada. Dziennik Za Meuse- donosi 
z Lille o zajściach, które skłoniły jenera B our- 


północnej. ;Oto żołnierze wzbraniali się iść w po- 
chód pod jego rozkazami, a w Douai żołnierz je- 
den zamierzył się zastrzelić go. — Gazette de Mons 
donosi, że wojsko pruskie znajduje się w okolicy 
Maubeuge. 

Londyn 3 listopada. Donoszą z Madrytu, 
żejna 340 deputowanych, prawdopodobnie 180 gło. 
sować będą na księcia d Aosta. — Daily News 
dowiadują się z wiarogodnego źródła, że w skła- 
dach i arsenałach w Metz znałeżli Niemcy amu- 
nicyę i'zapasy mogące wystarczyć dla załogi aż 
do marca. Na żądanie Ameryki stanęła umowa, że 
statki wojenne francuskie i niemieckie mają się 
wstrzymywać od kroków nieprzyjacielskich na wo- 
dach chińskich i japońskich. — Wychodźcy włoscy 
osobliwie z Genui, zaciągają się do legionu Gari- 
baldego. 

Londyn 4 listopada, Słychać, że posłano do 
Tours urzędowne zastrzeżenie, aby nie narazić Pa- 
ryża na ostateczność, gdyż zniszczenie jego przy- 
niosłoby nieobliczone strat 

Klorencya 4 listopada. Sprawozdanie mini- 
sterstwa do króla z powodu dekretu rozwiązujące- 
go izbę, mówi: Jeżeli uczucie narodowe zadowo- 
lonem jest przez zajęcie Rzymu, to należy szukać 
środków, aby rozwiązać stanowczo trudne „zadanie 
stosunków Włoch do Stolicy Śtej, zapewniając jej 
byt. ekonomicznie i prawnie, i uchylając wszelkie 
uzasadnione podejrzenie wpływania rządu. Włoch 
na władzę kościoła. Dalej mówi przedstawienie mi- 
nisterstwa: Myślą tą było zawsze ożywione wielkie 
stronnictwo narodowe, które obwołało Rzym stoli- 
cą, i nigdy nie przestało zapewniać o szanowaniu 
wolności kościoła i niepodległości j”go, głowy. Król 
przyjmując plebiscyt rzymski, te same poczydił o- 
świadczenia. Rząd wierny danym przez siebie przy- 
rzeczeniom, mniema, że należy Stolicę Śtą poczy- 
tać za instytucyę wszechwładną, Papieża uznać nie- 
tykalpym i przyznać mu w pełnieniu jego Święte- 
go powołania takie praywileje, jakich używają obcy 
posłowie. y 


Wieden 4 listopada. 

4ł Pogłoski pokojowe dochodzące z Wersalu, 
wcale się tutaj nie podobają. Bismark, jak dono- 
szą urzędownie z kwatery pruskiej, zaproponował 
Thiersowi zawieszenie broni na 25 dni, celem zwo- 
łania konstytuanty. Skłonność. Bismarka do zawar- 
cia pokoju, znaną już jest z Ferrières. Żądał on 
wtenczas zasadniczego uznania. odstąpień . teryto- 
ryalnych w ogóle i zrzeczenia się rządu prowizo- 
rycznego do zwołania deputowanych z Alzacyi. 
Favre nie mógł się wtenczas na to zgodzić, a je- 
żeli Bismark od tego czasu żądań swych nie zmie 
nił, co prawie jest pewnem, to i obecne propozy- 
cye zawieszenia broni nie będą przyjęte. Prusacy 
w Alzacji, w Lotaryngii i teraz w Metz na lewym 
brzegu Mozeli, nie zachowują się jak nieprzyjaciel 
zajmujący na czas wojny kraj przęciwnika, lecz 
jak nieprzyjaciel chciwy zdobyczy, który stanowczo 
swoją zaprowadza administracyę 1 nie ma zamiaru 
oddać kiedykolwiek tych prowincyj. Pruski Staats- 
angeiger oświadcza codziennie, że Prusacy wcale 
nie myślą oddać kiedykolwiek Alzacyi, Lotaryngii 
i Metzu; można więc przypuścić, że Bismark dla 
pokoju żadnych nie zrobi koncesyj, Obstawać on 
będzie przy warunkach proponowanych w Ferrières, 
a pierwszym z tychże było: . Alzacja i: Lotaryngia 
miższa nie wybierają do zgromadzenia narodowego. 
Warunki Bismarka są dla Francyi tak poniżające, 


De jure nie są jeszcze, Pra. 
sacy w posiadaniu Alzacji i Lotaryngii, lecz tylko 
de facto; jest to więc cecha wielkićj pychy, jeźli 
żądają, żeby im Francuzi przed ukończeniem woj- 
ny zrzekli się deputowanych z Alzacyi, Lotaryngii 
niższej z włączeniem Metzu. Równałoby się to ab- 
dykacyi, a do tego jeszcze nie przyszło. Bismark 
miał powiedzieć, źe chce Francyą pod względem 
politycznym i wojskowym tak zrujnować, aby się 
nie mogła podnieść nawet w przeciągu lat dwustu, 
a postanowienie to w ogóle 1 w szczególe stara 
się przeprowadzić. Zrobił on Thiersowi propozy- 
eyg“ zawieszenia broni na Zasadzie status: quo, 
ale tego status quo Francya przyjąć nie może; 
pogłoski przeto z Wersalu o zawarciu pokóju jak 
na teraz. nie mają żadnego prawie znaczenia. 

Co wam wczoraj pisałem o zbliżeniu się Austryi 
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do Prus, podają dzisiaj także inne dzienniki. Kwe- 
stya ta, jak mnie zapewniają, ma pewną podstawę. 
Nie Schweinitz, ale jeden z mężów zaufania króla 
pruskiego był u cesarza, i zapewniał o szczerych 
sympatyach Prus. W ten: sposób łudzą Austryę. 
Ja jednak zapytałbym się, jaką odegrałaby Austrya 
rolę, gdyby stała obok Prus, jako zero polityczne. 
Nie byłoby to życiem, ale tylko wegetowaniem. 

Położenie wojskowe Francyi po kapitulacyi Metzu 
pogorszyło się znacznie; 230,000 wojska. oblegają- 
cego Metz, może być teraz użytem do dalszćj 
akcyi. Książe Fryderyk Karol idzie w 120,000 lu- 
dzi ku Lyonowi, łącząc się z 14 korpusem armii 
Werdera i z 2 korpusem bawarskim v. der Tann ; 
Manteuffel idzie zaś z 90,000 ludzi ku północy, 
aby pokonać nowoutworzone wojska armii północ- 
nej z Lille i Havru, a potem wycieńczyć północne 
prowincye kraju. Francuzkie siły pod Besançon, 
20,000 ludzi pod jenerałem Michel, i 10,000 pod 
Garibaldim, oraz 35,000 ludzi armii Loiry, nie 
zrównają Prusakom i będą się musiały cofnąć ku 
Lyonowi, aby się tam połączyć z gwardyą rucho- 
mą i narodową, liczącą koło 60,000 wojska. Tam 
będą mogli Francuzi stawić energiczny opór, czego 
się istotnie spodziewać można, gdyż Lyonczycy 
więcej mają energii niż Paryżauie. 


Wiener Abendpost powtarza za mniej od siebie 
półurzędową Warrensa Korespondencyą, że wszy- 
stkie wieści o stanowisku Austryi w sprawach za- 
granicznych, obiegające od dni kilku po dzienni- 
kach, lubo przyjazne, są jednak bezzasadne. i za- 
wdzięczają powstanie swoje gorąco żywionym na- 
dziejom. Ponieważ zaś pomienione organa nie wy- 
mieniają, o co idzie, przeto można tylko mówić 
na domysł, iż tyczy się to pogłoski '0 sposobiącem 
się przymierzu Austryi z Prusami. 

„„Oprócz tego zaprzeczają pomienione dzienniki 
wieści o projekcie kongresu w m Wiednia, 
zarówno, czyby on miał na celu sprawę rzymską, 
czy też inną europejską. ~“ ów 

Bióro korespondencyjne nie nadesłało nam wczo- 
raj najważniejszego telegramu wersalskiego z d. 
3go b. m., lubo miano go jeszcze tego samego dnia 
w Berlinie. Telegram ten podaje wniosek rozejmu 
zrobiony Thiersowi przez br. Bismarka, celem zwó0- 
łania konstytuanty. Dotychczas Favre i Gambetta 
wzbraniali się zwołać zgromadzenia narodowego i 
unieważnili dótyczące postanowienie delegacyi w 
Tours. Dzierżą oni bowiem władzę dwa miesiące 
bez mandatu, mocą faktu chwilowego, utrzymanego 
następnie siłą, a więcej jeszcze obawą, aby kontr- 
rewolucya mie wpłynęła szkodliwie na działania 
wojenne. Napoleon upadł w skutek Sedanu; 
rząd tymczasowy nie upadł mimo Strasburga i 
Metzu; ale wobec konstytuanty nie utrzymałby się. 
Południowa Francya nie słucha go i utworzyła 
we jakby osobną republikę ze stolicą w Mar- 
sylii. 

Bismark ofiarował dawniej Favrowi 48 inny 
rozejm dla odbycie wyborów konstytuanty; teraz o- 
fiaruje 25-dniowy rozejm na podstawie. militarnego 
status quo. Kto z takiego stanu rzeczy skorzystał- 
by, czy Niemcy mogąc się na zimę zaopatrzeć i 
zagospodarować, czy Francuzi mogąc się organizo- 
wać? Sądzimy, że pierwsi, bo za zbliżaniem się 
zimy, kampania coraz staje się straszniejszą dla 
wojsk niemieckich. Francya straciwszy główne siły 
wojskowe, nie będzie zdolną e tawić w ciągu 25 
dni nowych armij i dać im srón 
posiada. Najbardziej zaś ucierpiałby Paryż zam- 
knięty przez dałsze 25 dni bez możności zaopa- 
trywania go w żywność, 'skoro status 
utrzymany. Nie wiemy zaś, czy i jak rozstrzygnięty 
został ten punkt żywienia Paryża. Wszelako nie ma 
innego wyjścia jak traktować o pokój, a tylko ciało 
reprezentujące Francyę mogłoby upoważnić rząd 
do zawarcia pokoju na podstawie ustępstw teryto- 
ryalnych. Zapewne z propozycyą tą pojechał Thiers 
do Paryża, aby ją poddać pod rozwagę rządu tym- 
czasowego. 

Wobec bliskich wyborów dó sejmu pruskiego, 
którego okres prawodawczy już upłynął, agitacya 
wyborcza stawia nietylko kwestye wewnętrzne, ale 
i zewnętrzne, które nie należą do kompetencyi 
sejmu, lecz do parlamentu północnego. Już WCZO- 
raj nadmieniliśmy, że demokraci barwy Kirch- 
manna (z daty 1848) i Ziegłera biją czołem przed 
Bismarkiem i Moltkem, jak gdyby ci dwaj ludzie 
stanu byli w sprawach wewnętrznej wolności prze- 
wodnikami demokracji. Kirchmann zamiast 0 -kwe- 
styach społecznych. i urządzeniach wewnętrznych, 
mówił o potrzebie zabrania Metzu i Strasburga. 
Zuany ekonomista Schultze z Delitsch także wpadł 
ma ten temat i dowodził, że Francya nie upadnie 
straciwszy Alzacyę i Lotaryngię; jak gdyby zada- 
niem ekonomii politycznej w Prusiech było przy- 
wieść Francyę do upadku. Powiniea był Schultze 
dowieść, że zabór obcej własności jest w prawie 
publicznem cnotą, a tylko w prawie” prywatnem 
zbrodnią, i że wojna należy do Środków bogacenia 
się, jak każda praca produkcyjna. W końcu Schul- 
tze dowodził, że Niemcy nie są zaborczemi! Pro- 
fesor Virchów przestrzegał, aby mieć się na ba- 
czności; gdyż skoro po wojnach 1813 i 1814 rząd 
rozwinął reakcyę, to mogłoby stać się tak również 
dzisiaj. Natrącił on lekko, że nie podziela teoryi 
zaborczej; wyraźniej obawiał się tego poruszyć — 
przedmiot ten bowiem sprowadza kozę. Ale i Ja- 
cobiego kandydatura utrzymała się w Berlinie. 
Postawiono go jako wzór obrońcy wolności. W trze- 

 PEBAC DN arcy aN A iaaea KERR" BRE MIRI MA 


0 WEEK ze” 


3 


cim okręgu wyborczym w Berlinie, gdzie stawiano 
Schultzego i Virchowa, przyszło do zwad i niemal 
bitki z powodu socyalistów, którzy chcieli opano- 
wać trybunę. Zwolennicy bowiem Lassalla działali 
przeciw swemu przeciwnikowi Schulze. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 5 listop. (pryw. Według doniesień 
z Pragi, książę Auersperg powołany został na 
prezesa gabinetu i układa się już z Rechbau- 
erem. 

Wiedeń 5 listopada (pryw.) Thiers umoco- 
wany jest zupełnie do zawarcia umowy .0 rozejm. 
Paryż ma być w ciągu zawieszenia broni zaopa- 
trywany w żywność Sekwaną codziennie: na potrze- 
bę jednego dnia. : 

Berlin 4 listopada. Jenerał major Selchow 
(dowódzca wojsk obsaczających Mezieres) dono- 
si z Boulzicourtf(pod Mezitres) 3go: Od kilku 
dni kilka kolumn ruchomych działa przeciw bandom 
wolnych strzelców; w skutku tego zaszło kilka dro- 
bnych potyczek. Nieprzyjaciel stracił 20 zabitych; 
z naszej strony poległ jeden podoficer. Wyprawy 
te będą się powtarzać. ' 

Tours 3 listopada godź. 5 wieczór. Doniesie- 
nia z Paryża z dnia 1 b. m. mówią: Wczoraj 
zaszła zbrojaa manifestacya przed hôtel de ville, 
przez co członkowie rządu zostali zatrzymani ja- 
koby więźnie. Utworzyły się komitet. bezpieczeń- 
stwa i La Commune, w której mają zasiadać D o- 
rian, Ledru Rolin, Wiktor Hugo i F bou- 
rens. Proklamacya jenerała Trochu 0 tych zaj- 
ściach, mówi: Członkowie rządu przytrzymani byli 
przez kilka godzin jako więźnie. Około godź.. Bej 
wieczór 106y batalion gwardyi narodowej wydostał 
z rąk buntowników jenerała Trochu, Araga i Ferry, 
gdy ratomiast Jules Fayre, Garnier-Pagćsi 
Jules Simon pozostali więźniami. Dopiero około 
Żej rano smutne te zajścia skończyły się przez 
wdanie się batalionów gwardyi narodowej, które 
w ogromnej liczbie pod dowództwem Ferrego zgro- 
madziły się do koła hôtel de ville. Gwardya kag 
dowa wypróżniła ratusz, obsadziła okolice jego i 
przyjęła jenerała Trochu, który przechodził około 
batalionów, niezmiernemi okrzykami. YE l aA 
chu kończy następnie: Z proponowanym 
zejmem wiążą się inne korzyści, z których Paryż 
łatwo zdać sobie może sprawę bez wywoływania 
buntu; i oto robią z niego rządowi zarzut, poczy- 
tując go za słabość a może nawet za zdradę. — 
Dziś panuje zupełna spokojaość. Garnier-Pagćs, 
Pelletan i jenerał Tamisier są chorzy w skut- 
ku doznavych gwałtów. Ferry. zachował się ener- 
gicznie i zyskał z wielu stron pochwały, W sobotę 
odbywać się będą wybory mera i trzech adjuaktów 


na każdy okrąg miejski. 

Journal officiel z d. 2 b. m. ogłasza: dekret, 
który zarządza, iż każdy batalion gwardyi narodo- 
wej, który wystąpi zbrojnie po za czasem zwy- 
kłych ćwiczeń albo nie będzie 
dzę, natychmiast zostanie rozbrojonym i. rozwią- 
zanym. Burmistrz Paryża Stefan Arago, adjunkci 
jego Busson i Flourens, tudzież wszyscy me- 
rowie okręgowi Paryża: wzięli dymisyę.  Zgroma- 
dzenie publiczne: wczoraj odbyte wyraziło się je- 
dnogłośnie z naganą o poniedziałkowych zajściach. 
Dzienniki domagają się energiczniejszego rządu 


dla utrzymani ku. 
i. kibik nief ymania porządku 


Tours 3 listopada godz, 7 wieczór. Donoszą 
z Paryża z d. 2go o godz. 8 rano: Town if 
ładność 


fciel ogłasza dekret, który zarządza, że 


paryska będzie głosowała we czwartek tak albo 
nie nad następującem pytaniem: „Czy ludność chce 
utrzymać rząd obrony narodowej? 

/Vowrs 4 listop. Dekret rządowy nakazuje r 
bilizować wszystkich gwardzistów narodowych od 
lat 20 do 40 choćby żonatych i wdowców dzie- 
tnych. 

Tours 4 listopada. Dekret rządowy stanowi, 
że każdy departament ma w ciągu dwóch miesię- 
cy wystawić swoim kosztem na każde sto tysięcy 
mieszkańców, jedną bateryę artyleryi wruz z ludź. 
mi do jéj obsługi. lany dekret orzeka: Każdy od- 
dział strzelców wolnych, któremu zbywać będzie 
na potrzebnćj energii przed nieprzyjacielem, będzie 
natychmiast rozwiązany, rozbrojony i. stawiony 
przed sąd wojenny. — Podpisy francu+kie na ostatnią 
pożyczkę przyniosły 94 milionów (pożyczka wyno- 
silą 125 milionów). W St. Etienae były burzli- 
we demonstracye z powodu kapitulacyi Metz, Pe- 
rządek przywrócono. 

„londyn 4 listop. (pryw.) La Situation za- 
mięszcżza gwałtowny artykut, obwiniający Gam- 
bettę i Favra, że przez 20 lat konspirowali, 
aby przywieść Francyę do przyjęcia napowrót Or- 
leanów. % T 

L tei m 5 listop, Cesarzowa Eugenia wróciła 
z Wilhelmshóhe i pojechała dalej do . Chiselhurst 
(mieszkanie jj w hrabstwie Kent). ` 

Brukseiła 5 listop. Bazaine protestuje w 
Nord przeciw zarzutowi zdrady. v gi! 

Bruksella 5 listop. (pryw.). Doniesienia z 
Paryża są rozpaczliwe... Komuniści, zrobili tam 
powstanie (p. telegram z Tours), dowodzili nimi 
Flourens i Ledru-Rollin. Rząd nie rozwinął 
energii, i tylko Ferry wydobył uwięzionych mini- 
strów powoławszy 'w pomoc gwardyę narodową. 
Pospólstwo chciało przeszkodzić zawarciu rozejmu, 
pomimo tego rozejm znajduje zwolenników. Zaopa- 
trzé 
kr że Thiers otrz 
wadzenia układów. 

Petersburg 4 listop. Poseł turecki Rustem 
bej wręczył wczoraj Cesarzowi listy wierzytelne. 


ymał pełnomocnictwo do pro- 


| Korespondencya z Konstantynopolu w Journal d 
wę > i 


Sini dem. b. każ 
Akoya Kol. gal. b. knp.|24 
„na Dus.] 

00m 5.| — 


mrss. 3. listop 
sasti | sor, ruh. 
"2 SO 


po 
lej warez. wiec y 
warss byt. , 
spe. Enek. 


DEN a a 


. Petersbourg mówi, że między Pet:rsburgiem a 
Kogte ntunopolesm. zdaje Się gotow j- 
enie SiĘ. 


Kursa. Wiedeń „Sistop., dz. 2 min. =. 
5%, zjedn. dług państwa banku (51.66.-—2 Zjedzi. 
R wg w srebrze 67:45 — Losy z r. 1860 
93:40. — Akcye banku 721. — Akcye kred 
255:40.— — Londyn 12115. — Srebro12025 > 

ukat 5.78*/,,,—Lómbardy 17460: -+, Losy z r 
54 117.75. — Akcye franco - austr. 10150. =- 
poleony 3:79. — Aktye köl, gal. Karola Lnd 
— Akcye kol. iwow.-Czerniow. 19650. 
Ak. 0. Í -wsch. 159:75..4> Akcye ba 
zków. (Vereinsbank) 9525. -, Akcye ba 
eral. 79-50. — Renta w srebrze 67:40. - Obl 


er wiede 


H Bosin. 134:—,— 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 
| aAntemi Kłobukowski. 
5 s" aty? SCE 


orna MDF CO HW RKA 


a 


owołany przez wła- . 


Paryża w żywność dozwolone. Pogłoska ` 


4 CZAŃŚ z Niedzieli 6 Listopada 1570. 


,  Honcesyonowane | i parte jest do sprzedania pod ką 

Bióro Ajencyjne Ces. król. wyłącznie uprzyw. Kamienica Nr. KOŃ. przy ulicy CERT ge Bardzo korzystne kupno-gg 
4 ý . > . ; . $ 3 PA mE mw 1 z . eiua 

KAROLA WOLAŃSKIEGO — = 7 z Szpitalnej obok jatki rzeżniczej, — Bliż- È 3 gint, H į Majątków Sok mniejszych 
w Kiakawie. prawdziwy oczyszczony |se) wiadomości zasiągnąć można u właś- „88 5h aż pał gv ispis 0. OB BKIEM W: BAJ 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 59 300 Byd, ciciela na miejscu. (ese42.) | Joga HELENGE Bie RARAS „okolicy. palotonyal cho 
o kilkoletniej rzerwie swcich ości IE... „aa irieeco okdwadzonia siek td. Beg ESAEzę_ i mające ogółem 5.099 mor- 
e pitera o as] Olej tranowy z wątroby miętusowej |Uczeń tym.rycwee ie] fi parh Dobra pia one 1a 
czenia i załatwi nia wszelkich interesów A m DAN E pok sdi SPE & Ha Hi aa EZ PE zj wag 
w zawodzie gospodarczym, handlowym i Wilhelma Maagera w Wiedniu. z: kto Glory, ki! sk kot šE Sig’ aas T P AEN: 00% Cena 40.000 rubli, 
przemysłowym, tudzież we wszelkich sto- | Najczyściejsż j inaturalniej i j j iej środek |3109 Z dopremi świadectwami, mote S seor: PNE ORE rubli zaraz zaliczyć trze” 
oda A pa kin b . Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskuteczniejszy Środek znaleść. miejsce jako płaktykani e: Han- : 4 By ba; reszta sposobem amortyzacyjnym W 


kilkudziesięciu latach Towarzystwu ziem” 
skiemu. 

w tej samej okolicy o kil- 
LĄ Dobra ka mil odległe, owi w) a 
miejscu, z głebą lepszą, z lasami grub” 
szemi i lepszemi budynkami: Rozległość 
ogólna 5.006 morgów: pomiędzy tem zie* 


ra cierpienia piersi i płuc, na skrofuły, wyrzuty 

skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. (sza 

po M zl, albo w mcim składzie fabr.czaym w Wiedniu, Bäckerstrasse N.. 12 (*) 

«lbo też w znaczniejszych A;tekach i Handlach korzennych monarchii prawdziwy 
do nabycia, pomiędzy inaemi u następujących firm: 

w Firakowie:i F, Gralewski, J. Trau-|w Kołomyi: M. Bolchower, kupiec. 


dla Edwarda Fuchsa w Krakowie, | 0REPOWFETTOWACY SETH 
1637-1-3,) (1235 23) 


Zarząd dóbr Horodenki, 


(oddalony o 5 mil jazdy szybkowozem od stacyi kolejowej Kołomyja) 


wyrabia w jak najkrótszym czasie 
pożyczki”na dobra ziemskie i realności miejskie 
a mianowicie w uprz. 
banku narodowym Wiedeńskim; 
ma na sprzedaż znaczniejsze i mniejsze -dobra 
ziemskie, z których niektóre szczególnie dadz- 
się bardzo korzystnie parcelować , Oraz realność 


La 


miejskie i znaczne obszary lasów , tudzież po bA - € 
po arh kupna tak dóbr ziemskich jak i realnośc, czyński, Dr Sawiczewski, sptekarżć, — n D. Kramer, > cdaje niniejszem do wiadomości, iż mi ornej bardzo dobrej morgów 1 €00, 
miejskich ; i J. N. Walter, kupiec. » M. Nowicki, aptekarz. Qaj J BI, łęk :400rpoiwiak; toś Arao io 
w dniach 15 i 16 Listopada r. b. : 1 » „dróg 70 mor; 


gów, reszta lasy; z gorzełnią, browarem 1 
propinacyą, za 116.000 rubli; zaraz 55 
rubli, reszta Towarzystwu ziemskiemu. 
sv Wioski w tej samej równi z naj” 
ME” h lepszą ziemią pszeniczn$: 
a to po cenie jednej i tej samej: | 
MQ Pierwsza obejmuje: Ziemi ornej 
506, łąk 220, lasu dobrego 660 mor- 


ma do umieszczenia guwernerów i nauczycieli |we Lwowie: A. Berliner, Rucker, aptekarze É ATE: 
oraz rzemieślników i ogrodników na wieś Gd , re Monazterzyskach: J. Lipschütz, kup. 
liéyi lub Królestwie Polskiem ; 
pośredniczy w ściąganiu przypadłych należytości 
i sum wekslowych i sprzedaży weksla; 
poszukuję kilkaset robotników pojedynczo lub 
całych familij na kilka lat lub też i na zupełne 
osiedlenie do Królestwa i Mołdawii, za ódpowie- 
dnią gwarąncy 


poszukuje dzierżaw, muiejsz S i większych w 


sprzedawać będzie przez publiczną licytacyę 
konie stadne i bydło rogowe, a mianowicie: 
46 ogierków, 4 klaczek, urodzonych w roku 1868. 
© ogierków, 3 klaczek, urodzonych w roku 1869, pochodzenia 
angielskiego ; następnie 
5 klaczek, urodzonych w roku 1867 i 


w 
Markiewicz i Wojczyński, kupcy. w. Mościskach: G. Schalboth, aptekarz. 

w Brodach: M. 8. Franzos, kupiec. w N. Sączu: 8. Lichtmann, kupiec. 

w Bucżaczu: F, Popowicz i A. Kercel, kup. |w Oświęcimie: J. Grzesicki, aptektrz. ' 

w Czerniowcach: C. v. Alth, F. Krzyża-|w Przemyślu: F. Naħlik, n 
nowski, aptekarze; Szymon Merdinger, | w Rzeszowie: J. Schaitter t Spółka, kup 
Ignacy Schnirch, N. Agopscowicz, Ste- |w Suczawie: Bracia Josefowits, kupcy. 
fanowicz et Assakiewicz, Bracia Taba- |w Stanisławowie: J. Kalmann, kup., Fer d. 


przyjmuje Jgtoseia do tószyśikśćh laeit (7) -kapis Stecher aptek., Chaim Halpern, kupiec | AO Koni zaprzęgowych rozmaitego wieku, pochodzenia arabskiego gów, z dobremi budynkami, z pro* 
krajowych i zagranicznych; w 204 ię L. Noss, kupiec: w Tarnowie: J. Czemeryński, spiekeiz w końcu: ai z całą krestencyą i inwen* 
przyjmuje wszelkie zgłaszania się o wynajęcie |w Horodence: J. Neuburg, J. Wolfa Synowie; kupc.y. ' i TOMT CPE i arzem — zaraz za cenę 31.000 ru* 
i ieszkań w mieście Krakowie. w Kosgowie: M. Camil, kapiec. iw Zaleszczykach : J. Kodrębski, kupiec. 25 jałówek, 6 buhajów rasy krajowej siwych, i (1560-35) bli, z połową zaliczki do sprzedanis. 
Bióro zawiązawszy jak najobszerniejsze stosun- 8 buhaje rasy holenderskiej. WEJ Druga wioska: ziemi ornej 400; 


łąk 250. lasów 700 morgów, za tę 
samą cenę co pierwsza. 

WAG” Trzecia wioską ma rozległości 
1.140 mcrgów ziemi ornej, łąk i lasv; 


KELLER i ALT w W m | | | do opizadania, 1-0 (1684) 
LA Oraz wiele innych większych i mniej” 


szych majątków przez Dom Komisowo” 

|Handlowy KŁ. Sroczyńskiego w Kre 
kowie, Rynek Główny pod L. 36 =— wo 

Lwowie: ulica Nowa pod L. 15. 


Zarząd dóbr Horodenka. 


ki w kraju i za zaba: jest w możności nastrę- 
czania jak najkorzystn aóo sposobu sprzedaży 
wszelkich produktów gospodarskich oraz nabycia 
wszelkich maszyn i narzędzi do gospodarstwa 
potrzebnych, uprasza przeto o przysłanie prób 
i cen zboża, koniezu, rzepaku, wełny, chmie- 
lu oraz cen > wen 
g 


(*) Tamże jest także jeneralny Skład dla austryacko - węgierskiej monarchii fabryka Eks- 
traktu stodowego Bra Lincka spadkobierców w Sztutgardzie i Olschowsky et Wachs- 
mann w Wrocławiu. (1446-5-) 


Wszelkich żądanych wyjaśnień udzielą się jak 
najspieszniej, a życzącym sobie sprzedać dobra 
ziemskie przesyłają się drukowane blankiety do 
w ienia. (1643 -1-3) 
isty tylko frankowane przyjmują się. 


> Ogłoszenie licytacyi. 


Wytworne | Doskonałe  |Drbrze watowane 


Futro miastowe Ubiory męz%ie, Palto zimowe 
45 złr. | zadz wiająco tanio , 


Skład owoców południowych 


9. (1627--3) J% 
AE oi: ; tiroan 18 złr. m 
W wykonan:u uchwały Sekcyi ekono- : ; Kellera i Alta, RAA © Piotr; 
pay, w DANNES . „SA > > a Krischa 
micznej Rady miejskiej ns dniu 19 b.m. Prawdziwe sied Wi Huuptst N. II, 7 
ir. Suoni Magistrat miasta Krakowa miogrodzkie [gegenüber doui Freihunso, Wyborowe Doniesienie dla właścicieli koni. dotąd Stadt. Welor aind Gold 
d Stadt, i 3 


Ecke der Paniglgassa. 


Futropodróżne cena reaneo. Palto zimowe, 


z wykładami sz0p0- (Ubiory nieodpowiednie|najmodniejszego kroju 
wem! przyjmują się bez tru- Ą 
40 zdr. dności napowrót. 30 ztr. 


Udowodniliśmy zalety, i ciągle coraz więcej wzrastające użycie wyrobów we- 

terynaryjnych Kwiz dy, ogłoszeniem [różnych świadectw i przyłączamy do 

nich następujące, tyczące się przez Jego Cesarską Mość Cesarza Franciszka 
Józefa I. wyłącziie uprzywlejowanego Płynu! przywretczego dla koni: 


„mańnshci, - (1456-9-12) 
znajduje się obecnie 
Stadt, Baligasse N. 5, nächst 
dem Blumenstock. 


podaje do publicznej wiadomości, iż dla 
zapewnienia dostawy na przeciąg lat 
sześciu, to jest od początku roku 1871 
do końca roku 1876, kamienia porfiro- 
wego, na btuki, chudaiki i gościńce, w 
obrębie miasta potrzebnego, a misno- 
wicie : 

A) na bruki regularne: 
kamienia porfirowego w kostkę (sze- 
ściany) obrobionego — siąg kwadratowych 
miary wiedeńskiej tysiąc dwieście. 

B) na inne bruki: 
kamienia porfirowego w pieńki obra- 
bisnegóo — siąg kwadratowych miary wie 

deńskiej sześć tysięcy. 
<C) ną chodniki: 

Płyt. z kamienia porficowego obrabi: » 
nych — siąg kwadratowych miary wie- 
deńskiej tysiąc dwieście. 

D) na gościńce: 
Szabru z kamienia porfirowego tlu- 


Wielmożny Pan Fr. J. Kwizda w Korneuburgu! 

Ponieważ przekonałem się o szczególnych zaletach pańskiego c.k, uprzy- 
wilejowanego. Płynu przywrotczego dla koni, przeto upraszam Pana 0 pono- 
wne przesłanie czterech flaszek tegoż Płynu. 

Zamek Gołdegg, 24 Lipca 1870. Hrabia O'Donnell, c.k. je:ćrał. 


MUPA A LTV! _HHATIAM 


ES" Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 
wiednie ubranie, zapewniamy najrzeteluiejszą i najsu- 


sumienniejszą obsługę. (1445-13-) 


Keller i Alt, 


majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. 


biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskiej 


w Krakowie, 
przy ulicy S. Krzyża L. 419, 
zawiadamia osoby interesowane, iż są do 
i umieszczenia (177 -9 


Guwernerowie, Gnwernant- 
ki i Bony, 
narodowości polskiej, francuskiej 
angielskiej i niemieckiej, 


Wielmożny Pan. Fr. J. Kwizda w Korneuburgu! 

Wyrabiany przez Pana c. k. uprzywilejowany Płyn ; rzywrotczy dla koni, 
kazałem podczas moich podróży -przeż arabskie i azyatyckie pustynie u zuży- 
tych i przez pódróż zmęczonych koni z jak najlepszym skutkiem podawać i 
wypełniam niniejszem bardzo mi miły obowiązek, dziękując Pana za ten do- 
skonały i wypróbowany środek. Z: razem mam zaszczyt zawiadomić Plana, że 
wysyłam do Ministeryum wojny cesarskiej tureckiej armii sumienne i, bardzo 
korzystne doniesienie o niewątpliwych skutkach tegoż pańskiego Płynu przy- 
wrotczego. ((1434-1-2$ 

Sekretarz Jego Cesarskiej Wysokości księcia Halima: 

Konstantynopol 15go Lipca 1870. (1434-1-3) A. Zimmermann. 


R PETRA AORTNE REEDE: PERE SEERE EEE TOR NY 


Skład fabryczny towarów piankowych 


Marola Fiober'a 
w Wiedniu, Kärstoerstrasse Nr. 34, 


zaleca swój obficie zaopatrzony Skład prawdziwych pian- 
kowych Fajek, okutych srebrem chińskiem od złr. 1 do 6, 


j Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: 
gf w KRAKOWIE p. M. JAWORNICHI, p. Józef Jaltn,— 
we Lwowie: PP. Konst. Hskierski, Piotr Mikolasz, A. Ber- 


zachwycający Nasayjaik dia dam x kriyiy! Poeta ale Toba 2 200, 8. o 
iem cent., ładniejszy złr. eszcze ła- i 1 H sa] 
dniejszy złr. 1:50, hajiadniejócy zh 2, 2:50, A pigiu e wz b CA dy tolęnakh 
ciężka Branzoletka pr 1:50, 2, 2:50, 3,3:50,| 2, 2:50, 3, gaah x z : 
4, 450, 5, 5:50, 6, 7. ` t wiązka Wisiorków do zegarka 40 centów. 
pyszny medalion damski, cent: 50, 80; złr. ,ji para modnych Guzików do rękawów èma- 
120, 1-50, 2, 250, 3. m liowanych lub bez emalii, kamieni. ent. 50, 
piękny Pierścionek z kamieniem lub bez te | 80,'złr. 1, 1:50, 2, 12:50, 

goż, cent. 50, 80, złr. 1, 1:50, 2, 2.50, 3. ji garnitur Guziczków do koszul i rękawów 
pyszny Naszyjnik z Medalionem złr. 289, | Bau, ent. 50, 70, 85, złr. 1, 1:50, 
3, 350, ; * 


której wyroby kryształowych zwierciadeł od 115-letniego istnienia swego, po- 
siadają największą sławę — poleca swój bogato zaopatrzony skład Zwierciadeł 
w najpiękniejszych i najwytworniejszych ramAch złoconych i drewnianych, następnie brony, 
pająki, gzymsy do okien, przyrządy do podpierania firanek, ramy 
do obrazów i fotografij, zwierciadła do toalety i ubierania, konso- 
le i tepa niemniej nader białe i pół białe szkło zwierciadlane z ramami lub bez ram, 


— 


wszystkiem poddaje; nakoniec ma być 
literami wypisana kwota, za którą siągi 
kwadratowej miary wiedeńskiej, kamienia 
każdego gatnnku obrobionego wraz z ro- 
botą, piaskiem i żwirem, tudzież kwota, 
za którą siągi kubicznej miary wiedeń- 
skiej, Szabru dostarczać będzie. 
Z Magistratu kr. gł. Miaste. 
Kraków dnia 24 Października 1870. 


— 


— 


władająca polskim i niemieckim językie”w 
znajdzie umieszezenie w Hotelu na: pro” 
wincyi. =— Zgłoszenia się wraz: z dołą” 
czeniem fotografii przyjmują się do 15 

Listopada pod L. ML D. N. 101: 
poste restante Kraków. 1510-3-3) 

ai AR WNE a PÓL CDA | 


W. UJHELYE jun., 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi, 


r ass) i cienkie zwierciadła po stałych cenach fabry - 
cznych. — iJEp"Odsprzedający otrzymują zniżkę. = (1449.5 12), 


Zastępca: Józef Tausig et Comp. 
w WIEDNIU, Kiirntnerring Nr 13. 


Da 


— 


80, 2, 250; 


czonego — siąg kubicznych miary wie- Z oka! b 18. próby od B.do 26 zł Pipes i Jekiel | | 

deńskiej _ Z okuciem srebrnem, 13 próby od 5 do 25 złr. |. liner, S. Rucker apteka:ze, p. J. Pipes i p. St. Jekie.. 4% | (e gg CFETSIE" 
| í af Prawdziwe Cygarniczki piankowe i Fajeczki z cybu- $ sa | ri Ę y Ag ; F = om> © 7 1 i 
tysiące ezte rysta czterdzieści, szkiem drewniavym lub bursztynkiem, od 16 et. do 1 złr. WEF Także znajdują się Składy prawie Pęą wezyatkich BIARACĄ sg pale a A R FRIST š f 
- s : o których od czasu do czasu ogłasza się w nimiejszem pismie, EDU: S4 r E i : 
odbedzie się w dniu 22 Listopada 1870 Cygarniczki piankowe z rzeżbą lub bez rzeźby, z cybuszkiem ze słoniowej kości lub - " aeg cą BIE 5 £ RAT» 
gdzie SIę : hit .||| bursztynkiem od złr. 1:50 do 50. — qggp"Najaowsze pudełka z przyborami do pale- a á, up ię ni P IIR Z oas & 
(0) godzinie 10 z rana do godziny 42) nia, zawierające : zapałki, knot i jednę lub dwie fajki piankowe z bursztynem od złr. 1:50 0 t vA nie! Celem zapobieżenia naśladowan, uprasza się nie zamieniać 8 b 8 Am RZ z ca sy m 
w poludnie, w gmacbu Ratusza miejskie- || do złr. 3. — wg" Prócz tego wielki wybór przyrządów do palenia i towarów tokar- SLTZEŻENIE : Prynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego nE IDa gm GŻ$ w 855 |58 
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Młoda, zdatna Kelnerka, 


Í „n wykonane jak prawdziwe, nawet znawcy się łudzą, Klejnoty tę s 
Klejnoty brylantów b, ka Eora srebra, lub z arawdaj Sogo GA. talii, 
kamienie z prawdziwego kryształu sźlifowanego pyłem brylantowym, nie tracą nigdy ży: 


wego ognia: Lepsze gatunki są oprawne w srebro. 
$ f eR |t para Gpsikó do rękawów złr. 1-80, 2.80, 


1 Brosza zlr. 1'50, 2, piękna 250, 3, 8:50, 4,| 3 3:50. 
450, 5, 6, 7. 8, 9, 10 |t Szpilka do szalu złr. 1, 150, 2, 2:50, 3, 
1 para Kulczyków złr. 150, 2, piękne 250! Pierścionek brylantowy, złę. 1, 150, 2, 
3, 3, 350, 4, 4:10, 5, 6, 7, 6, 9, io, 2 


wyprobowaiy 


| 


w irakowie, w Opawie, : 
19 — Rynek Główny. — 19 Główny Rynek. 


= — 


| we Lwowie, 
x | ulica Halicka, 306: 


E: 


l 


e AEEA 


skutku 


50, 3, 4, 5. 
t branzoletka z kamieniąmi brylantowemi złr. 


” 1 para Guziczków do koszul złr 1:10, 1:50, 2.| 9 3:50, 350, 4:50, 5'50 T i eme dod 
ć à . Ilowe, mapio rznięte, czarne Z są Da $ K LE M E N N TA L >| | "A 
srodek na wytępienie | Jłystii ana ld. psc mk join ta js czzajl 9 EJ KL EATENS ROSE $ Zęby Sztuczne 2o sec 


SZCZUTÓW, 
odznaczony przez J. C. Król. Mość 
Cesarza Franciszka 1. wyłącznym 
przywilejem, kosztuje 50 cent 1 jest 

do nabycia prawdz'wy: 

Dv Krakowie u p. M. Ja- 
wornickiego, we Lwowie u pp. 
Konstantego lekierskiego, Adolfa Ber- 
linera, Zygmunta Rukera i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie- 
go; w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. 7. A. Wie- 
logórski iH. Koy. (1440 4) 


1 Brosza, złr. 1, 1:20, 1:50, 1-80. 2. `  |1 Naszyjnik, złr. 1, 1:20, 1:40; 

1 para Kulezyków ent. 80, złr. 1, 1:50 2. |i dto Z prawdziwemi tureckiemi mone- 

1 Naszyjnik cent. 60, 80. | tami, złr. 2:50 3. R 

Kto chce mieć powyższe przedmioty, niech się uda osobiście lub listownie 
i i jedynie do Handlu 


„W. Glattauw’s = 
Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien, 


Kiirntnerstrasse 51, Palais Tedesco.“ 


Listy z poleceniami można pisać w dowolnym języku. — Prze. 
syłki za pobraniem należytości, lub za. poprzedniem nadesłaniem tejże, 
Ilustrowane cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie. (1251-8118) 


swoje Sklady 


gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bie- 

lizny, krawatek, plaidów, kapeluszy; butów, lasek; parasoli i 

przedmiotów do podróży służących w największym wyborze 

| i po cenach najumiarkowańszych. 

Przyj się wszelkie zamówieni, na ubiory męzkie według miary, 
z 


RNA A 
do. 


CK 


Szląsku. 


ym Jorku 3- 


KKD 
K w moich Składach, lub u moich Aj 
icyi i na 


om 


| kańskiem, (1531-10- 
"Przyjmuje od godziny 9 — 1% | 


|od Żej aż do. zmroku. 2 | 
| a(toh) dla biednych bożęłałni 
"Mieszka przy ulicy. Grodzkie] 
pod L: 62 naprzeciw Handla pana ”* 
Schwarza, 


Now, 


eż na szycie maszynowe służące do pracowni krawieckich,szews kich, 
kapeluszników, czapoików, jak: niemniej do szycia wszelkiej bielizny. 
Prawdziwa woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego.— 
Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 ct.— 
Doborowy Fortepian jest do wynajęcia. (1066-22-) 


CNA 
CARA, 


w Gal 


«80m 94q 9u91m0wuNn IVIB 97 
sto 173 Kqerdam *u0138 togoupoZop giq 


Singera w 


KD CA 
Maszyny do szycia ze słynnej Fabryki 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, | Rządzca Drukarni: Józef Łakociński 


